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Red. naczelny ANTONI KRZYWY 


Wiedeń. (PAT). 

! „Noues 8 Uhr- Blatt“ w doniesieniu z Budapesz- 
tu cytuje rozmowę zastępcy „Pester Lloyd“ z fran 
vuskim senatorem Berengerem na temat pożyczki 
francuskiej dla Polski, Rumunji i Jugosławji. Se- 
nator Berenger o swoich wrażeniach z pobytu w 
Polsce wyraził się w sposób następujący: Stosun- 
ki w Polsce bardzo mię zadowolniły. To starożyt- 
ne państwo jest zupełnie nowoczesnym tworem 
państwowym, którego główne trudności leżą w 


(prot. boy zat dopnwzzone do obiegu na iłu waroanykej 


FODPEBPESEN„FOKAZE Warszawa (PAT). 

Z dniem 20 bm. zostały dopuszczone do obrotu 
o loweco na warszawskiej giełdzie „pieniężnej 

-procentowe złote bony skarbowe, serji I B, © i 
Ð. Kurs dzienny bonów poszczególnych serji bę- 
dzie podawany w cedułahc oficjalnych giełdy war 
szawskiej. Wobec powyższego zarządzenia wszel- 
kie umowy rządowe, zawarte w złotych, o ile w 
samych tych umowach nie został Pw, 
sposób ich przerachowania, będą dokonywane 


_ Aresztowanie komunistów na 6. Śląsku. 


-< Katowice. (PAT). 

Władze bezpieczeństwa powzięły decyzję bezwzglę- 
Gnej walki z wszelkiemi organizacjami antypaństwo- 
wemi, przedewszystkiem z komunistycznemi. W zwią- 
zku z tem, dnia 18 bm. przeprowadzony został cały 
szereg rewizji; aresztowano członków komitetu wy- 
konawczego oraz zarządu poszczególnych oddziałów 
partji komunistycznej Górnego Śląska. Obrawszy so- 


Warszawa. (PAT). 
Ministerstwo Kolei żelaznych przygotowało pro- 
jekt rozciągnięcia na ziemie górnośląskie woje- 
wództwa śląskiego mocy ustawy o państwowej 
radzie kolejowej,  saaohikasiwakzi itak ai e, 


Jednolity system więdemnichwa W Pole. 


Warszawa P 
Ministerstwo sprawiedliwości wygotowało projókt 
ustawy o organizacji więziennictwa. Projekt reguluje 
więziennictwo według jednolitego systemu na całym 
obszarze ziem Rzeczypospolitej oraz dostosowuje do 
humanitarnych wzorów zachodnio-europejskich. „;, 


Dwie rok szk w uniwersytecie poznańskim. 


Poznań (PAT). 1 
Wczoraj odbyło się w umiwersytecie poznań- 
skim urcozyste otwarce roku szkolnego akademi- 
ckiego. Po mszy św. odbyła się uroczystość w auli 
uniwersytetu. Prorektor Lisowski w przemówie- 
niu swem wspomniał o zasługach zmarłego rekto- 
ra Święciekiego, a profesor Gantkowski wygłosił 
wykład inauguracyjny na temat życia, zasług i 
działalności profesora Heliodora Święcickiego. Po 
złożeniu hołdu pamięci zmarłego rektora. przez 
prezesa Bratniej pomocy Sandacza. chór „Echa“ 
odśpiewał „Gaude Mater Polonia“, 
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Bawarja twierdzą hroniątą zagrożone iienczyny. 


Monachium. (PAT 
W godzinach wieczornych rożlepiono w mieście 0- 


PO amm 


Ustawa 0 państw. radzie kolej. na Górnym Slasku. 


niedomaganiach aparatu fiskalnego dla gciągania 
podatków. Gdy w r. 1920 rosyjscy bolszewicy sta- 
li u bram Warszawy, okazało się, jak konieczną 
jest tama na wschodzie przeciw nawale kolszewie- 
kiej. Bez narodowej obrony Polski nie możnaby 
bronić cywiilzacji Europy. Dlatego należy Pólsta 
udzielić środków do obrony narodowej, a to tem- 
bardziej, że gwarancje, które Polska daje, jak lasy 
i nafta, zuņelnip wy gareni da aereoa 
pożyczki, seš 


5 


markach polskich według kursu bonów złotych tej 
serji, która podlega najwcześniejszemu umorzeniu. 
Do dnia 30 października br. będzie wskutek tego 
brany w tych wypadkach pod uwagę kurs I B, od 
1 listopada do 14 listopada kurs serji I ©, a od 
15 listopada do 14 grudnia kurs serji I D. Równo- 
cześnie też PKKP będzie w sposób powyżej wska- 
zany przyjmowała spłaty wszełkich kredytów, u- 
dzielonych do 20 października br. 


bie jako cel obalenie istniejącego w państwie ustroju 
społecznego i to środkami gwałtownymi, nie cofając 
się przed rozlewem krwi bratniej, partja ta służyła 
obcym interesom. Władze są przekonane, że robotni- 
cy i całe spełeczeństwo województwa śląskiego wie- 
rzą w sprawiedliwy wyrok sądu Rzeczypospolitej 
i wytrwają przy swoich warsztatach pracy, nie dając 
się nakłonić do jakichkolwiek wystąpień i strajków, 


dezwy, a. mianowicie od bawarskiego ministerstwa 

i od komisarza generalnego. W odezwie bawarskiego 
ii do narodu powiedziane jest m. in.: Mi- 
nister obrony kraj., Goessler, naruszył suwerenność 
Bawarji w zakresie policyjnym. Generał Lossow, któ- 
rego było truäne, pozostawał w najlojalniejszych sťo- 
sunkach z rządem Bawarji. Rząd bawarski nie mógł 
żadną miarą zaakceptować jego usunięcia. 

W odezwie gen. komisarza Kahra powiedzane jest, 
że rząd Rzeszy usiłował zmusić komendanta bawat- 
skiego do dymisji, przyczem uciekał się do pogróżek 
pod adresem Bawarii. Gdy rząd bawarski uczynił 
przeciw temu postępowaniu zastrzeżenia, rząd Rzeszy 
odpowiedział natychmiastowem zawieszeniem w czyn 
nościach gen. Lossowa. Rząd bawarski, generalny ko- 
misarz Oraz wszsycy prawdziwi Niemcy zgodnie potę- 
piają wspomniane zarządzenie. Bawarja peczuwa się 
do obowiązku przyjąć na siebie rolę twierdzy bronią- 
cej zagrożonej niemczyzny. Takim był powód, dla któ 
rego rząd bawarski w porozumieniu z generalnym ko- 


misarzem poruczył kierownictwo Reichswehry bawar- 


skiej generałowi von Lossowowi. -- 


I w Niemczech redukcja umedników. 


Berlin. (PAT). 

Prezydent Rzeszy wobec ciężkiego finansowego 
położenia państwa zrezygnował z przysługujących 
inu funduszów reprezentacyjnych. Ministerstwo 
spraw zagranicznych wydało szereg zarządzeń, 
zmierzających do redukcji urzędników zagranicz- 
nych. Postanowiono redukcję 12 posłów nadzwy- 
czajnych, 15 ambasadorów oraz personalu urzęd- 
niczego w centrali ministrów, 


jeń morskich, podpisany w Waszyngtonie. 


Aresztowanie komunistów w Stotyardzie 


Stutgard (PAT). 

Ze względu na bezpieczeństwo państwa widział 
się komendant reichswehry zmuszonym zauareszto- 
wać większą liczbę agitatorów komunistycznych. 
W łonie partji komunistycznej zauważono ostat- 
nio szczególniejszą ruchliwość. Nadto władze wy- 
kryły, że komuniści przygotowywali strajk gene- 
ralny i akty sabotażu. 


Narost komnnizmu w Prusiech wschodnich. 


Królewiec (PAT). 

Związki prawicowe w Prusach wschodnich pra: 
wadzą planową akcję celem usunięcia nieprzy= 
chylnych sobie urzędników, mogących przęszko- 
dzć zorganizowaniu zbrojnych oddziałów. Akcja. 
ta czyni postępy i koncentruje się w królewieckim, 
związku Stahlhelm. Równocześnie daje się zau- 
ważyć wzmożenie akcji komunistycznej. We wszy, 
stkich większych fabrykach i w elektrowni w Kró-; 
łewcu rozlepione są proklamacje, po „Bi 
strajku generalnego. . " pf > 


- TIM dn sklepy w Zoe. 


Essen (PAT). ! 
bonot tu do staré miçäzy policją a tłumem: 
yk na sklepy, Dwie osoby zostały, zrapio+ 


saloon „Bid ae SEE 


antwae Tepai nadredsiej w Akwizgranie. 
i Akwizgran. (PAT) F 
ioes tu republikę nadreńską. Wszystkiw 
gmachy publiczne, między innemi ratusz, na którym; 
wywieszono flagę nadreńską, zostaly zajęte przez zwo, 
lenników republiki. Policja bezpieczeństwa nie oka-/ 
zywała najmniejszego oporu. Rząd prowizoryczny, d 
wydał proklamację, zabraniającą, urządzania wszele 
kich manifestacji. j 


Sprawa apaty Węgla reparatyinego. 


oj Berlin. (PAT). ^ 
, Rząd Rzeszy polecił dziś zr: BEGG przed- 
stawicielom niemieckim w państwach Kuropy iw Wa 
szyngtonie, by u odnośnych rządów podjęli kroki w 
sprawie zapłaty węgla reparacyjnego, celem najrych- 
lejszego rozwiązania tej kwestji oraz, hy tym rzędom 
zwrócili uwagę na trudności finansowe i soejalno-po: 
lityczne w Niemczech. 


Bochenek chleba w Berlinie 2 i pół miljarda. 


Berlin. (PAT). 
Od poniedziałku bochenek chicha bezkartkowego 
kosztować będzie 2 i pół miljarda marek, 1 bułka 75 
miljonów, litr mleka 440 milionów marek. 


ogiera joke kufry 


Rzym (PAT). 
Ambasador niemiecki w Rzymie zwrócił się do 
Mussoliniego z propozycją interweniowania u rzą- 
du francuskiego celem unormowania stosunków, 
w ró Ruhry. i 
-—0— 


Traktat o ograniczeniu zbrojeń 


morskich wszedł w życie. 

: A Paryż. (PAT); 
Dziennk „urzędowy ogłasza- dekret, wprowadza? 

jacy w życie traktat w sprawie ograniczenia apros 

"yk 


— 


Giy: 


ba 
a A 


s 
Nr, 26T. | 
| 


„GONIEC KNAWOWSKI” 
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Precz z analfabetyzmem w Polsce! 


Realizacja powszechnego nauczania. — Opłakany stan szkolnictwa w b. zaborze rosyjskim. 
Pęd do zakładania szkół. Całe społeczeństwo musi poprześ Rząd we walce z analfabetyzmem. 


Kraków, 20 października. 

Sprawa realizacji powszechnego nauczania i wy- 
tepienia zupełnego analfabetyzmu jest dła Państwa 
sprawą pierwszorzędną, zaprzątającą umysły Od po- 
czątku istnienia niepodległości Polski. Na ziemiach 
polskich, składających się z części, będących przez 
długie dziesiątki lat w rękach obcych, a różniących siq 
między sobą organizmach państwowych, ten problem 
przedstawia oblicze niejednakowe. 

W WOJEWÓDZTWIE POZNAŃSKIEM, POMOR- 
SKIEM I ŚLĄSKIEM, ANALFABETYZMU — RZEC 
MOŻNA — NIEMA, 
obowiązek szkolny przeprowadzono oddawna, wyko- 
nywa się go obecnie w całej pełni, co prawda kosztem 
wielkiego przeciążenia nauczyciela. Są tam miano- 
wicie powiaty, w których na jednego nauczyciela 
przypada średnio 100, a nawet 120 dzieci. Napływa- 
jąca jednak eo roku nowa fala nauczycieli zmniejszy 
ten ciężar, który odbija się dzisiaj nietylko na nauczy- 
wielu osobiście, ale i na skuteczności jego pracy, a 

więc i na dzieciach. 

W WOJEWÓDZTWIE KRAKOWSKIEM 
sprawa przedstawia się mniej więcej normalnie, jak 
w województwie lwowskiem. Pewne niedociągnięcia 
w praktycznem wykonaniu powszechnego obowiązku 
szkolnego zdarzają się i tu także, stanowią jednakże 
wyjątki, które stają się coraz rzadsze. 

Gorzej przedstawia się sprawa w województwach: 
tarnopolskiem i stanisławowskiem, a to z powodu 
działań wojennych, które pozbawiły kraj setek budyn- 
ków szkolnych, znisżezyły i rozgrabiły pomoce nau- 
kowe, a wskutek długotrwających działań wojennych 
i ludność odwykła w tamtych okolicach w znacznej 
mierze od obowiązku posyłania dzieci do szkoły. 
NAJFATALNIEJ PRZEDSTAWIŁA SIĘ SPRAWA 
,POWSZECHNEGO NAUCZANIA W WOJEWÓDZT- 
WACH NA TERENIE B. ZABORU ROSYJSKIEGO. 
W kraju, w którym liczono przeszło 50. proe. analta- 
ibetów, w którym pojęcie powszechności nauezania, 
przynajmniej w praktycznem wykonaniu, było nie- 
znane, w którym wobecetego nie było odpowiedniej 
diczby zakładów, przygotowujących młodzież do Za- 
lwodu nauczycielskiego — w tym kraju pomyśleć o 
"wykonaniu powszechnego nauczania, było rzeczą bar- 
dzo trudną, a przecież dla przyszłości Państwa ko- 
nieczną. 

Rozwiązanie tego problemu stało się przeto od po- 
czątku samego działania władz polskich sprawą jak- 
najbardziej aktualną. Samorzutny pęd całego społe- 
czeństwa, które etrząsnąwszy z siebie niewolę poli- 
tyczną, z niesłychanym rozmachem, jęło się samo tej 
pracy, było niemałem ułatwieniem. Gminy wiejskie 
i miejskie rywalizować ze sobą poczęły w zakładaniu 
'szkół. Nie patrząc na brak budynków, nie patrząc 
'na jakość sił nauczycielskich, zakładano szkoły, byle 
"więcej, byle więcej. To też cyfrowy wzrost szkół i 
nauczycieli w pierwszych latach wojennych' i powo- 


jennych okazuje się zadziwiający. Było mianowicie, 


w szkołach: 

w roku uezniów nauczycieli 
1913-14 427385 9631 
1918-19 870009 15482 
1919-20 1020658 17864 


Liczba więc uczniów i nauczycieli na terenie b. 

Królestwa podniosła się w tych latach 

ROCZNIE O KILKANAŚCIE PROCENT, 
to jest o tyle, o ile za granicą podniosła się w kilku 
latach. 

Szybki, gorączkowy rozrost szkolnictwa sprowa- 
dził za sobą i pewne cechy ujemne; w szkole, w od- 
dziale najniższym zjawili się uczniowie starsi, niżhy 
w normalnych warunkach być powinni, przebywali 
w szkole więc czas krótki i ze szkoły znikali, 

Dane z roku 1918-19 wskazują, że na 1000 dzieci 
w oddziale pierwszym było dzieci ośmioletnich: 275, 
a dziewięcioletnich i dziesięcioletnich — 363, dzieci 
zaś w wieku właściwym, to jest siedmioletnich, za- 
ledwie — 40. Skutek był taki,'że w roku 1918-19 i 
4919,20 na sto dzieci w oddziale pierwszym przypa- 
dało zaledwie półtora dziecka w oddziale siódmym. 

Uregulowanie tej sprawy dla umożliwienia normal- 
nej i owocnej przyszłości stawało się koniecznością. 
Już w roku 1921 postanowiło Ministerstwo. że dzie- 
ci, raz do szkoły zapisane, nie mogą jej opuścić przed 
ukończeniem wieku szkolnego, to jest przed ukoń- 
czeniem lat 14-tu. Rozporządzeniem z dnia 19 lipca 
1922, rozciągnietem na teren pięciu województw cen- 
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tralnych, zapowiada Ministerstwo planową realiza- 
cję powszechnego nauczania od następnego roku 
szkolnego, czyli od 1 września 1923, dając równocze- 
śnie wskazówki, co do obciążenia izb szkolnych licz- 
sbą dzieci. Na podstawie statystycznych i hygjenicz- 
nych badań, przyjęto za normę jedno i ćwierć dziec- 
ka, a w zupełnie wyjątkowych warunkach, półtora 
dziecka na jeden metr kwadratowy. Polecono też za- 
stosować dwurazowe użycie izby szkolnej w ciągu 
jednego dnia. 

Zarządzenie to wydało w praktyce rezultaty ko- 
rzystne. Dość wskazać, że dzięki temu w samej War- 
szawie, ndało się przy zastosowaniu tych środków 
zwiększyć liczbę uczęszczających dawniej około 60 
tysięcy dzieci, o osiem tysięcy. 

Od 1 września 1923 dokonywa się stopniowa reali- 


zacja powszechnego nauczania wedle zasad, rozwinięa 
tych na zjazdach Rad Szkolnych Powiatowych i In- 
spektorów Szkolnych w Warszawie, Kielcach, Lubli« 
nie i Białymstoku. 

W kwietniu wydało więc Ministerstwo polecenie 
spisania wszystkich dzieci w wieku obowiązku szkol- 
nego, rejestracji wszystkich lokali szkolnych z do- 
kładnem obliczeniem ich pojemności, wskazano też 
sposoby prowadzenia tak zwanych metryk szkolnych. 

Do taktycznego zrealizowania powszechnego nau- 
czania, musi przyłożyć rękę 


CAŁE SPOŁECZEŃSTWO, A ZWŁASZCZA SAMO- 
RZĄDY. 


Prowizoryczne budynki szkolne, w których obecnie 
mieszczą się szkoły, nie wytrzymają długo naporu 
młodzieży. 

Najwyższa dzisiaj troska Ministerstwa — to troska 
o budynki szkolne. Jeżeli akcji budowlanej nie pos 

| trafimy w należytych rozmiarach prowadzić, to szkol- 
! nietwo runie. Podwaliny pod realizację powszechnego 
nauczania zostały założone. 


Muka stała się na Podhalu przyczyną masowych zbrodni! 


Sensacyjny artykuł posła Bednarczyka w Gazecie Podhalańskiej. 


Długoletnia wojna tak lud zdemoralizowała i tak 
oswoiła go z mordowanirm braci swoich, że jak ru- 
tynowanemu rzeźnikowi, sprawia przyjemność zabi- 
cie zwierzęcia, tak sprawia przyjemność łobuzowi 
wsadzić nóż, lub strzelić do swojego kolegi. Gaugre- 
na ta, pragnąca krwi bratniej, zatoczyła szerokie krę- 
gi na naszem spokojnem Podhalu. Choroba ta rady- 
kalnie wgryza się w zdrowy i w Polsco najspokoj- 
niejszy organizm ludności podhalańskiej. 

Wystarczy w którejkolwiek wsi na Podhalu spro- 
wadzić do domu muzykę, a chłopaki wkrótce zaczną 
się okładać pałkami, kamieniami, a w końcu nożami, 
lub powstaje strzelanina. Sienkiewicz pisze o muzyce, 
że daje ona tę niepojętą władzę nad duszą ludzką, 
najmniej wyraźnym językiem mówiąca i najłatwiej- 
sza, a najpotężniej podniecająca do czynów. 

Tak! Czy podniecanie midzyki na Podhalu ma być 
tylko do czynów złych? 

A niestety tak jest i musimy zaprzestać muzyki. 
Musimy odnieść się do starostwa, aby zakazał na ca- 
łem Podhalu, w całym powiecie muzyki, jakby na 
znak pokuty za czyny i zbrodnie, tu na niewinnych 
i bezbronnych ludziach popełnione, ze bezczeszcze- 
nie i udaremnienie najprzyzwoitszych zebrań, obcho- 
dów, wesel, odpustów. Kiedy młodzież nie umie ba- 
wić się przyzwoicie, nie umie wykazać tej choćby i 
chłopskiej wyższości i spokojności dacha, niech po- 
kutują, niech mieszkaja jak w świecie katmuków, nic- 
dorajdów, jak w Świecie zabitym deskami od iudno- 
ści inteligentnej i kulturalnej. 

Może tu obraziłem niewinną muzykę, która, jak 
pisze H. Sienkiewiez, jest mistyczna i najbardziej 


przelewająca się gdzieś poza krańce bytu i życia: 


Winy trzeba szukać u kogo innego. Inny tu czynnik 


Sytuacja w naszym 


wywołuje bitki i awantury. Tym nieszczęśliwym 
czynnikiem podrywającym niewinność i piękno mue 
zyki jest jej niepożądana towarzyszka, wódka. 

Przejść się po naszych wioskach, słyszy się narze- 
kania na nędzę, na drożyznę, na złe czasy, przypis 
suje się winę Rządowi, Sejmowi, urzędnikom, poka- 
zuje się dziurawe buty, kiepską odzież itp., a jak 
wejść do karczmy, to czasy przedwojenne, ba, nawet 
czasy jak za króla Sasa. Jeżeli przedstawiciele wasi 
przedstawiają i władzom wykazują nędżę Podhala, 
to otrzymujemy zapytania, czy te pijatyki, bitki, mor- 
derstwa pochodzą z nędzy, co my z trudem musimy 
odpierać, a co się nie udaje, bo nieszczęśliwo fakta 
mówią za siebie. Lud podhalański, ten lud czerstwy, 
zdrowy, pracowity, cieszący się zawsze wolnością, 
wychowany na królewszczyźnie, nie znający pańszczy- 
zny, hardy, nie lubiący się kłaniać i o łaski prosić, 
nic powinien zatracaó odziedziczonych po ojcach 
przymiotów i nio poniżać siebie samych. Zwracamy 
się,do was, rodzice, jako też do wladz kompetentnych 
o zastosowanie wszystkich środków zaradczych, aby 
hańbiące młodzież podhalańska czyny ustały. Niech 
mord niewinnej dziewczyny w Witowie będzie osta- 
tnim bolesnym wypadkiem na Podhalu. Zamiast wy- 
dawać pieniądze na truciznę, która was żre i demorali- 
zujcie, dajcie je na oświatę, dajcie na gazetę, czytajcie, 
budujeie domy ludowe, zakładajcie kółka rolnieze, 
schodźeie się w nich wieczorami, radźcie nad popra+ 
wą rolnictwa, a mniej trzeba będzie urzędników, śę+ 
dziów, policji i doktorów, co pomoże do zastosowae 
nia oszczędności w Państwio. 

Puste narzekania na biedę, a nie porzucenie do- 
tychezasowych metod, nasuwają te, do naszego ludu 
stawiane pytania: czy to wszystko z nędzy? 


przemyśle węglowym. 


W czasie bezrobocia w Ruhr i strajku w Czechach polski węgiel obsługiwał rynki zagra- 
niczne. — Teraz węgiel ten pozostanie w kraju. 


Kraków, 19 października. 

Taktyka biernego oporu w Zagłębiu Ruhr i połą- 
czone z nim odcięcie Niemiec od tamtejszego węgla 
stworzyło dla górnictwa węglowego innych państw 
nader korzystną sytuację rynkową. Korzystała z niej 
w wielkiej mierze Polska, której kopalnie, szczegól- 
nie górnośląskie, mogły bardzo wydatnie zwiększyć 
swój wywóz zagranicę. Uzyskaliśmy w ten sposób na- 
wet zrównoważenie, a może i pewną nadwyżkę na- 
szego bilansu handlowego i powstało stąd dla Polski 
poważne źródło przypływu walut obcych, wysoko- 
cennych. 

Obecnie, z chwilą podjęcia pracy w zagłębiu Ruhry 
i zakończeniem 7-tygodniowego strajku w Czechosło- 
wacji, konjunktura ta ma się ku końcowi. Ostatnimi 
czasy zmniejszył się był i tak już przywóz węgla 
polskiego do Niemiec, natomiast wywoziła Polska w 
związku ze strajkiem czeskim większe ilości węgla do 
Czechosłowacji, oraz na rynki zazwyczaj przez Cze- 
chosłowację obsługiwane, Wywóz do Czechosłowacji 
wynosił bowiem w czasie między 27 sierpnia a 2 wrze- 
śnia 17 tys. ton węgla, w nastepnym tygodniu wzmógł 
się juź do 35 tys. ton, a nasiępnie rósł w dalszym 
ciągu, 


Obecnie więc węgiel polski będzie musiał znależć 
dia siebie nowe rynki zbytu, co mu z pewnością nie 
przyjdzie łatwo, raz z powodu organicznych braków 
jego połączeń kolejowych, powtóre dlatego, że w a- 
nalogicznej z nim sytuacji mniej więcej znajduje się 
przemysł węglowy Czechosłowacji i Anglji. Wpraw- 
dzie ze strony Czechosłowacji nie trzeba się obawiać 
natychmiastowej konkurencji, gdyż uzupełnienie 
wyrw w jej własnych zapasach węgiowych, spowo- 
dowanych strajkiem siedmiotygodniowym, pochłonio 
blisko dwumiesięczną jej produkcję, niemniej jest to 
okres bardzo krótki. 

Uruchomienie przemysłu hutniczego w Zagłębiu 
Ruhry będzie wymagało dłuższogo czasy i jest zależ- 
nem od zaopatrzenia w koks. Czas zaś potrzebny na 
uruchomienie koksowni oceniają na trzy miesiące. 
Niemniej spodziewane jest natychmiastowe rzucenie 
na rynek światowy olbrzymich ponoś zapasów tam- 
tejszego przemysłu żelaznego, co nawet w Anglji już 
wzbudziło silne zaniepokojenie. 

Widzimy wice, że podjęcie pracy w zagłębiu Ruhry, 
a także w Czechosłowacji, stworzy dla naszego prze- 
mysłu ciężkiczo położenie bardzo trudne. 


NE 20 L 


Ze statystyki wydatki 


„GORTEĆ RRARÓWERT" 


"SEL 3. 


w na cele wojskowe. | Wierzytelności cesło-fłowackie w Polte 


Najmniej wydają Stany Zjednoczene. 


Kraków, w październiku. 

(x). Haslo powszechnego rozbrojenia rozlega się po 
calym świecie. Wszystkie atoli mocarstwa i państwa, 
uznając zasadniezo jego rację, w praktyce nie trzy- 
mają się go weule, zmuszone do tego okolicznościami, 
niezależnemi od ich dobrej woli. 

Znamiennem jest stanowisko w tej sprawie, zajmo- 
Wane przez Stany Zjednoczone, które, jak wiadomo, 
dały pierwsze impuls do powszechnego rozbrojenia 
na lądzie i morzu, zwołująe odnośną konfiereneję mię- 
dzynarodową do Waszyngtonu. Mimo to amerykań- 
ska opinja publiczna powstaje gwałtownie przeciw 
Departamentowi (ministerstwu) wojny za nieograni- 
czanie wydatków na cele wojskowe, a nawet z tej 
rucji cały rząd ostro atakuje. 

Broniąc się przeciw takim atakom, wspomniany 
Departament świeżo ogłŚsił sprawozdanie, w którem 
zestawił cyfrowe dane, odnoszące się do wydatków, 
czynionych przez inne państwa. 

Ze sprawozdania tego wynika, iż wydatki na woj- 
sko lądowe i marynarkę wynoszą na głową rocznie 
w dolarach: we Francji — 20.6, we Włoszech — 13.7, 
w Wielkiej Brytanji — 11.9, w Japonji — 12.34, a 
w Rosji sowieckiej nawet — 30.7. Natomiast w Sta- 
nach Zjednoczonych wydatek ten równa się zaledwie 
3 dolarom! 

Kwota 318.5 miljonów dolarów — czytamy w owem 
sprawozdaniu — którą wydają rocznie Stany Zjedno- 
czone na swą armję, jest, bezwzględnie biorąe, znacz- 
cma, Trzeba jednak w tym wypadku wziąć pod uwa- 
gę specjalne stosunki amerykańskie, z których wyni- 
ka niezmiernie wysoki żołd żołnierza, służącego w ar- 
mji stałej na ochotnika. Efektywny stan armji Sta- 
nów Zjednoczonych wynosi 118.500 ludzi. Alo przy 
wydatkach, jakie Unja na swą armję stałą ponosi, 
mógłby ten stan równać się 2.5 miljona ludzi, gdyby 
żołnierz amerykański pobierał taki sam żołd, jak np. 
Żołnierz francuski. 

Idąc dalej w swych porównaniach Stanów Zjedno- 
czonych z Francją, zaznacza sprawozdanie, że wy- 
datki na cele wojska wynoszą w tem ostatniem pań- 
stwie ogółem 5 miljardów franków, co odpowiada 
18 proc. dochodu z podatków, zaś w Stanach Zjedno- 
czonych tylko 3 procent z tegoż źródła dochodu jest 
obracanych na wojsko. Nawet w stadjum bankructwa 
znajdujące się i malutką armję posiadające Niemcy, 
wydają na nią 5 procent swoich dochodów. Na ten- 
gaim cel wydatkują ze swego budżetu: Wielka Bryta- 
nja — 9 procent, Włochy — 14 proc., Japonja — 
16 proc., a Rosja — 33 procent. 

Gdyby Stany Zjednoczone byly naprawdą milita- 
rystycznie usposobionem państwem, to moglyby przy 
swej obeenej ludności posiadać na stopie pokojowej 
armję. złożoną z 2,900.000 ludzi, trzymająe się fran- 


cuskiego systemu rekrutacyjnego, a z 3,400.000, bio- 
rąc za wzór japoński system rekrutacyjny. Jakie wy- 
datki pociągnęłaby za sobą podobna armja przy sto- 
sunkach półnoeno-amcrykanskich — łatwo sobie wy- 
obrazić. Tymezascra jednak utrzymują one armję tyl- 
ko z 118.500 żołnierzy ziożoną, jak wyżej zaznaczo- 
no. 

Jest to dowodem, że zarzuty, czynione obecremu 
rządowi Stanów Zjednoczonych, jakoby był military- 
stycznie nastrojony, są zgoła bezpodstawne. 


Wedle doniesich z Pragi przeprowadzają obecnie 
czesko-słowackie Izby handlowe i przemysłowe w 
swych okręgach rejestrację wierzytelności czesko- 
słowackich w Polsce, aby na podstawie zebranych 
dat umożliwić zagajenie ugodowych partrakcji grupy 
dłużników polskich z grupą wierzycieli czesko-słowa- 
ckich. 

Akcja cała ześrodkowana jest obecnie w Izbie han- 
dłowej i przemysłowej w Ołomuńcu, która nadesłać 
ma wkrótce informacje o rozwoju i obecnym sianie 
całej tej sprawy, która dotyka żywo liczne zrono żo- 
bowiązanych w koronach czesko-słowackiel. 


Centralny Komitet Pracowników Państw. partyjnym Sowietom. 


Rozbicie Centr. Kom. Pracown. Państw. — Jak socjaliści zbojkotowali Polski Związex 
Kolejowców. — Pouburzanie przeciw większości polskiej. — G. K. P. P. płaszczykiein 
dla roboty partyjnej socjalistów. 


W dniu 17 bm. na posiedzeniu Centralnego Komi- 
tetu pracowników państwowych na wniosek przedsta- 
wiciela socjalistycznego Zawodowego Związku Kole- 
jarzy p. Gralewskiego, postanowiono wykluczyć Pol- 
ski Związek Kolejowców z Centralnego Komitetu 
Pracowników Państwowych. Za wykluczeniem tem 
głosowało siedem socjalistycznych i enperowskich or- 
ganizacji na ogólną liczbę 22 Związków i Stowarzy- 
szeń, wchodzących w skład Centralnego Komitetu 
Pracowników Państwowych. 

Przyczyna tego „wykluczenia* było to, że Polski 
Związek Kolćjowców sprzeciwiał się używaniu Cen- 
tralnego Komitetu Pracowników Państwowych jako 
narzędzia politycznego dla cełów partyjnych i nie 
chciał „bronić* sławotnego p. Raabego, który opubli- 
kuwat w pismach lewicowych list przeciw rządowi w 
imieniu Centralnego Komitetu Pracowników Państwo- 
wych, do czego nie był zupełnie upówaźniony. 

W ostatnich czasach, począwszy od 21 września 
b. r., kiedy to na wiceu urzędników państw. w „Colo- 
senum“ wychwalano pod niebiosy socjałów i enperow- 
ców, a potępiano stronnictwa większości sejmowej 
polskiej i uchwalono strajk urzędników państw. na d. 
6 października, na Centralnym Komitecie Pracowni- 
ków Państwowych wiecznie radzono — jak długo je- 
szeze potrwają rządy „Chjeno-Piasta*. Panowie Raa- 
bowie, Rutkiewicze, Grylewsey, Dudy i inni zaczęli 
się bawić w polityke na cała parę. Centralny Komitet 
Pracowników Państwowych przemianowano na pla- 
cówkę polityczną, 

Na posiedzeniu Centralnego Komitetu Pracowni- 
ków Patisitwowych przedstawiciele lewicowych związ- 
ków w sposób perfidny wyrażali się o osobie p. pre- 
zydenta Rzeczypospolitej, Na posiedzeniu 17 bm. p. 


Raabe zaproponował wydać odezwę do spoleczeństwa 
imieniem Centralnego Komitetu Pracowników Pań- 
stwowych z Qświadczeniem, że strajk ostatni na U. 
Śląsku nie był dziełem komunistów i zaproponował 
rezolucję, wyrałdającą podziękowanie klubom sejmo- 
wym lewicowym i oburzenie kiubom sejwowym wiek- 
szości polskiej. Przedstawiciele Polskiego Związku 
Kolejoweów podobnej treści rezołucje, zaproponowa- 
ne przez p. Raabego, uważali za nielicujace ze stano- 
wiskiem, n4 jakim powinien stać Ceutralny Komitet 
Pracowników Państwowych. 

Fakty te powinny wreszcie otworzyć oczy szero- 
kim masom urzędniczym, do czego panowie Raubo- 
wie, Grylewscy et compagnie chcą doprowadzić urzę- 
dników państwowych, wykorzystując taką placówkę, 
jak Centralny Komitet Pracowników Państwowych 
dla roboty partyjno-politycznej. 


Spis artykułów żywnościowych I aciei. 


Łódzki „Głos Polski“ donosi: Jak sie dowiadujemy 
z wiarygodnego źródła w najbliższych dniach ukaże 
się rozporządzenie o obowiązku zgłaszania zapasów 
artykułów żywnościowych i odzieży przez haiiusają< 
cych kupców i rolników władzom administracyjnym. 
Jak wynika z zarządzenia, obowiązek ten dotyczyć 
będzie przeważnie producentów, którzy o snrzedaży 
produktów kupcom będą musieli zawiadasaiuć władze. 
ozporządzenie to ma na celu utrzymanie kontroli 
nad zapasami u kupców, w celu możności siwierdze- 
nia, czy w danym wypadku ma miejsce magazynowa- 
nie towarów. W razie ujawnienia przestępstwa, za- 
rządzenie przewiduje karę do trzech miesłęcy więzie- 
nia, wysoką grzywnę i konfiskatę zamagazynowa- 
nych towarów. 


DR. JÓZEF FLACH. 


Kto zna Kraków? 


Dziwnę pytanie... Oczywiście Krakowianie i ci z ca- 
łej Polski, którzy tu przyjeżdżają do zwiedzenia „gro- 
dn podwawelskiego". 

Czy tak jest istotnie? Co do drugiej kategorji „zna- 
jących Kraków', to w tem jest rzeczywiście dużo 
prawdy. Te nieprzeliczona wycieczki z Warszawy 
i Kocmyrzowa, z Poznania i Mościsk, one bodaj sta- 
rują się poznać Kraków. W pocie czoła —, w lecie 
dosłownie — to biedactwo wędruje od kościoła do 
kościoła, wszędzie oczy szeroko otwiera, zarzuca prze 
wodników pytaniami, nieraz bardzo dla nich niewygo- 
dnemi i nieraz bądź niozaspokojonemi, lub co gorsza, 
fałszywie wyjaśnionemi... I o tych wycieczkach, zwła- 
gzeza szkolnych, doprawdy rzece można w myśl łaciń- 
skiego przysłowia, że „chociaż sil braknie, godną po- 
chwały jest ochota“. 

Ale rodzimi, rdzenni, zasiedziali, czy jak ich na- 
zwiecie, tubylcy Krakowianie, czy ci istotnie znają 
Kraków?.. Jesiem amatorem-fotografem i szezegól- 
nie chętnie „zdejmuję* widoczki, zwłaszcza krakow- 
skie, Nieraz pokazuję dość liczny ich zbiór moim zna- 
jomym. z których każdy bez wyjątku mógłby być 
członkiem zarządu „Związku Inteligencji". I czy uwie 
rzycie, że często ktoś z nich na wiele z tych widokó- 
wek nie umie powiedzieć, jaki to jest krakowski wi- 
doczek, a zdaje mi się, że żaden nie potrafiłby mego 
zbioru podzielić na dwie kategorje: zdjęcia krakow- 


skie i niekrakowskie, i żaden nie potrafiłby pod wszy- 
stkiemi pocztówkami pierwszego działu napisać, co 
one przedstawiają. A moje zdjęcia nie są znowu tak 
bardzo wyszukane... 

Czego to dowodzi? Że mało Krakowian zna Kra- 
ków. Naturalnie trzeba to słowo „znać“ pojąć t ob- 
szernie i poważnie. To zuaczy, że nietylko się wie, iż 
w rodku rynku stoją Sukiennice, a w jednym rogu 
kościół Marjacki, ale najprzód, że się zna godne po- 
znania szezegóły tych budowli, zna pod względem 
artystycznym i historycznym, następnie, że poza tymi 
gmachami, których nie znać jest niepodobieństwem, 
zna się i inne piękności i osobliwości miasta Krako- 
wa, i to także mniej od tamtych rzucające się w oczy, 
bo przecież nie to jest najbardziej godne poznania, 
co najbardziej leży na widoku. (Przykładowo wspom- 
nę tu tylko podwórza niektórych starych domów, np. 
pałacu Jabłonowskich lub kamienie przy ulicy Kano- 
niczej, albo stary ementarz żydowski, lub niektóre 
zaułki na Kazimierzu). 

Jak na to zaradzić, że tak mało Krakowian zna 
Kraków? Szkoły powszechne z nakazu władz i do- 
brej woli nauczycieli i nauczycielek chcą już najmiod- 
sze pokolenie zaznajomić z jego rodzinnem miastem. 
Chwalebne te usiłowania przynoszą pewne wyniki, 
ale oczywiście dość skromne, bo dziatwa nie wszyst- 
ko pojąć i zapamiętać sobie może a zresztą prze- 
chadzki te odbywają się zbyt forsownie na ogół i da- 
ją ezęsto nadmiar wrażeń, zrazu  oszałamiających 
dziecinną wyobraźnię, później zbyt szybko się ulat- 


| niajacycb. Szkoły średnie, które tę rozumną myśl mo- 


głyby z większą skutecznością rozwijać, niestety za 
mało dla niej mają odczucia. (Kiedyś muszę dopraw- 
dy o tem napisać, ile zdrowych ziarn, tzuconych przez 
szkołę powszechną, marnieje w gimnazjach). Dla star- 
szego, dorosłego pokolenia nie robi się w tej sprawie 
nic, albo niemal nie. Instytucja „Wykładów Nauka- 
wych“ urządzała tego rodzaju przechadzki po Kra- 
kowie, ale na, bardzo malą skalę, ograniezajae sie 
tylko, o ile pamiętam, do Wawclu i Muzeum Narodu- 
wego. Dodam, że i ten sposób popularyzowania pew- 
nych widoków miasta, którego narzędziem gdziein- 
dziej są sprzedawane w sklepach widokówki, n nas 
zawodzi, bo krakowskie pocztówki powtarzają upor- 
czywie tuzin oklepanych motywów i poza ich slerę 
qigdy nie wychodzą. 

W tych warunkach gorący apel kieruję do krakow- 
skich Towarzystw kuliuralnych, a przedewszystkiem. 
do Miłośników m. Krakowa, by podjęły się tak poża- 
danej popularyzacji piekności i osobliwości starej kró- 
lów polskich stolicy. Dawniej propaganda ta odbywa- 
ła się za pomoeą tak cennych wydawnietw. Dzisiaj 
sposób to za kosztowny i dla Towarzystw i dla szer- 
szych kół. 

Czy drogiej propagandy drukowanej nie mogłaby: 
zastąpić znacznie tańsza propaganda słowna? Cykl 
systematycznych wycieczek pod fachowem kierowni« 
ctwem byłby i pięknym wyrazem miłości Krakowa 
i skutecznym jej krzewicielem. 

W obecnej porze, nie absorbującej ludzi wyciecz« 
kami zamiejskiemi, byłby na takie przechadzki po uli- 
cach i gmachach Krakowa doskonaży ozas Š 


Bo 


Co się dzieje w całej Polsce. 


Jak Warszawa obchodziła rocznicę Komisji Edukacyjnej. — Nowa opłata 
-- Podatek: od kart do gry nu rzecz Czerwonego Krzyżu. —- Nowe 


Wilno osiągnęfo rekord drożyzny. 


„GONIEC RRARÓWSKT 


od wywożonego drzewa. — 


7 mikiardów na odbudowę Teatru Rozmaitości. —- Gazeta żargonowau w Warszawie kosziuje 20.608 mk. 


W Zagłębiu Dąbrowskiem wzrosła drożyzna o 89.2 prec. 
wizja ksiąg Kasy chorych w Sosnoweu. — Odszkodowania pocztowe za zaginione listy. 
Łódź pozbawiona węgią. - 

Zjazd kuratorów okręgów szkolnych. 
—. Przedruk marek pocztowych. 


wajowy w Warszawie 10.000 :nk. — 
nych. -- Oszustwo przy Sprzedaży akeji. - 
nicy podatków. 


Warszawa Święca w sobotę i w niedzielę 150 tą rocz- 
mice ustanowienia Komisji Edukacji Narodowej: i smierci 
Stanisława Konarskiego. We wszystkich z rocznicą zwią- 
zamych uroczystościach. n ziął udział p. prezydent Rzeczy- 
pospolitej. Obok przedstawieieli właaz i instytucji społe 
cznych, przybyli na czas obchodu do Warszawy reprezen- 
tanci instytucji naukowych i szkomych z poza stolicy. 
Qbechód rozpocząt się w sobote odsłonięciem tablicy pr- 
miątkowej na gmachu szkolnym, wzuiesionym staraniem 
dyrekcji i pracowników tramwajowych na Woli. Po od- 
słonięcia tablicy nastąpiło zwiedzenie gmachów szkol- 
nych, w których mieszczą. się: ]-sze gimnazjum miejskie, 
dwie szkoły powszechnie i przedszkole Po południu od- 
była się w sali rady miejskiej Akademja nanczycielska, 
urządzona przez sekcję szkolną Komiteiu obchodu rocz- 
nicy. 

Uroezystości niedzielne rozpoczyły się nabożeństwem w 
ikatelrze o godz. 9 rano. © 11 nastąpiło odsłonięcie tabli- 
cy pamiatkowej na gmachu Muzeuni pedagogicznego. — 
Fundatorem tej tablicy jest nauczycielstwo polskie. O 12 
.w poł. odbyła się uroczysta Akademja ny, Zamku, wieczo- 
rem raut w salonach zamkowych. $ 


Gd 

Zgodnie z żądaniem Sejmu, ministrowie przemysłu i han 
Ale oraz skarbu ustanowili opłatę od wywożonego drze- 
wa nieobrobionego, w wysokości Í sh. od 1 m3. 

w 

„ Według obliczeń inspektora pracy na miasto Wilno, 
drożyzna od dnia 1 października do 15 tegoż miesiąca 
«wzrosła o 130 procent. 


EE pod uwagę niezmiernie trudne położenie finan- 
sowo Czerwonego Krzyża, władze rządowe zgodziły się 
na przeznaczenie podatku od kart do gry na finansowa- 
nie Czerw. Krzyża. Pozatem po usilnych staraniach sfer 
popierających społeczną działalność tej instytucji, urzędy 
„państwowe zalecać będą składanie przy wszelkich poda- 
jniach, kierowanych do władz państwowych, specjalnych 
opłat na rzecz Czerwonego Krzyża. 
* 

Na dalszą budowę teatru „Rozmaitości“ w Warszawie, 
magistrat uzyskał w Pocztowej Kasie Oszczędności poży- 
czkę w wysokości 7 miljardów mk. która żostała. już 
podjętą. Pożyczka udzielona została na 9 miesięcy, gwa- 
rantowana jest listem gwarancyjnym. Aa pożyczki od- 
bywać się będzie w ratach miesięcznych. 

* 


Z dniem wczorajszym cena codziennych pism żydow- 
skich w Warszawie ustanowioną została na 15.00p mk. 
za KORE w dni powszednie, zaś na 20.000 mk. w 
piąte. i 


Komisja statystyczna przy inspektoracie pracy w So- 
snowcu usraliła wzrost drożyzny w Zagłębiu Dąbrowskie 
W pierwszej połowie października na 80.2 proc. 

LJ 


Fabryka odlewów i emaljernia „Metaliugja* w Często- 
chowie wymówiła robotnikom pracę na 14 dni, przyczem 
pracować będzie tylko 4 dni w tygodniu. Huta „Barbara* 
"W aib wymówiła pracę robotnikom na 14 dni. 
Fabryka maszyn i odlewów Bracia Kanczewscy, wymó- 
wila pracę na 14 dni, przyczem pracować będzie 3 dni 
w tygodniu. z 

Od kilka dri odbywa się rewizja ksiąg w biurach Ka- 
sy chorych w Sosńowcu. Rewizję przeprowadzają dele- 
gaci Ministerstwa pracy. W związku z tą rewizją zawie- 
szono w. swych czynnościach kilku urzędników Kasy cho- 


rych. 
* 


Władze pocztowe wydały zarządzenie w sprawie zwro- 
tu opłat za zaginione, uszkodzone i obrabowane przesył- 
ki pocztowe w ruchu wewnętrznym. W razie zaginięcia 
zwykłej przesyłki listowej, zarząd pocztowy nie zwraca 
ani uiszczonych opłat za przesłanie, ani też opłaty rekla- 
macyjnej. Za zaginioną poleconą przesyłkę listową zwra- 
ca zarząd pocztowy tylko opłatę reklamacyjną. W wy- 
padkach zaginięcia, całkowitego zniszczenia lub ograbie- 
nia listu z podaną wartością, paczki z podaną wartością 
lub paczki bez podanej wartości — zarząd pocztowy 
zwracą uiszczone opłaty za przesłania oraz opłatę rekla- 
macyjną. Opłaty, od podanej wartości nie są zwracane. 

+ 


Magistrat warszawski 1 komisja finansowo-budżetowa 
rady miejskiej zatwierdziły wniosek dyrekcji tramwajów 
o podwyższenie taryfy tramwajowej. Cena biletu normal- 
pego wynosić będzie 10.000 mk. 


W związku ze strajkiem w kopalniach Dąbrowieckich 
i na Śląsku wstrzymane zostały transporty węgla do Ło- 
dzi, zarówno z przydziału rządowego, jak i zakupionego 
prywatnie. Z tego powodu wydział handlowy przy magi- 
stracie wstrzymał sprzedaż węgla osobom prywatnym 
i przydziela go jedynie instytucjóm społecznym, dobro- 
czynnym i użyteczności publicznej. 

* 


W najbliższym czasie ma się odhyć w Warszawie kon- 
ferencja dyrektorów Okręgowych Dyrekcji Robót Publi- 
cznych, poświęcona sprawom zmiany terenów podległych 
dyrekcjom oraz A> Jikwidacji niektórych Dyrekcji 
M awiązku z ogólnym programem oszczędnogciowym. Te- 


- Zastój w przemyśle częstochowskim. Re- 
Bilet trara- 
Reorganizacja Dyrekcji: Robót publicz- 
«„— Niceumienni plat- 


ren dzjałaltożeć Wilbers kic] Dzaezeji Robot Puid, zesłanie 
rozizerzón( niowdjew. Nawzśrozkie, 

Z Końcam września br Kdzand Toresiowicz, przemysio- 
viae z boryskwwia, kupit w lwowskiej kaw turni „Fene- 
sans“ akcje-przemysłowe za smnę około 440 mijonów ink. 
od Bernarda. Klanga. Porosiewicz otrzymał pocztą część 
:tkeji, jednak brakowaia mu do komplciu T00 akcji „Elek- 


trow nad Sanem". 
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wa i tu dowiedział się, że Klang wyjechał ze Lwowa w 
nieznanym kierunku, pozostawiejae wiele podobnych 
transakcji nie załatwionych, * Poszkodowany oskarżył 
Klanga w policji o oszustwo, 
d 
W dniach 22 i 235 Jnn. odhodzie się w Warszawie zjazd 
Kuratorów okręgów szkolnych.  Karatorowie zdać ima ję, 
sprawę Z wykonania nehwał zjazdu kwietniowego i otrzy: 
mać. jednolite instrukeje na przyszłość, 


Ministerstwo skarbu przystąpiło do energicznej walki 
z ne aaiennimi płataikumi podatków, którzy, ukrywają 
swoje dochony i dokonywane obroty, aby uchylić się od 
„płacenia w należytej wysokości podatku obrotowego. W, 
okregu lwowskiej lzbv skarbowej kilku takich fałszerzy, 
którzy składali nieprawdziwe zeznania, wytropiła jaż ko-: 


misja, złożonu z urzędników Ministerstwa skarbu. Sprawę 
skierowano do prokuratora. 


Ministerstwo poczt i telegrafów przystąpiło do przedru- 
ku znaczków opłaty 25 i $ mk. na zuaczki o waztości 
10.000 sztuka. które będą niebawem wprowadzane w O- 
bieg dla ruchu pocztowego. Opis przedrukowanych ma- 
rek bedzie ogłoszony w urzędowym organie Ministerstwa. 


mm 


Dwóch mężczyzii. — Jak w kisematcgrafie. — Szalony pościg w wagonie. — Chybione strzały”, 


Warszawa, 12 października. 

Na skutek pościgu bandytów, którzy w nocy z po- 
niedziatku na wtor:x na stacji kolejki dojazdowej Na- 

sielsk wystrzałami z rewolweru zabili Stanisława 
Kondraszewskiego, handlarza świń, policja rozeslala 
telegramy na wszystkie stacje kolejowe aż do War- 
szawy, celem ujecia sprawców morderstwa, podając 
szczegółowy ich rysopis i ubranie. 

Policja HI komisarjatu kolejowego w Warszawie, 
zdwoiła czujność na dworcu i szczególnie zwracała 
uwagę na podróżnych, przybywających pociągami od 
strony Mławy. 

O godzinie 11 i pół w nocy przychodzi ostatni po 
ciąg od strony Mławy. Polieja, bedąc powtórnie u- 
przedzona, że pociągiem tym mogą przyjechać spraw - 
cy morderst w Nasielsku, obstawiła dworzec ze 
wszystkich stfon. 

W chwili, gdy pociąg z Mławy wjeżdżał na stację, 
podbiegł zdyszany kolejarz i oświadczył najbliźszemu 
spotkanemu na dworcu st. posterunkowemu (iutow- 
skiemu, że przy moście prowadzątym nad torem ko- 
lejowym wyskoczyło z pociągu i ukryło się w krza- 
kach dwóch podejrzanych młodych mężczyzn. 

Gutowski natychmiast podążył na wskazane miej- 
sce i, znalazłszy się przy moście, ujrzakędwóch męż- 
czyzn, którzy wskoczyli do pociągu krakowskiego, 


| który przed dhwilą wyruszył z dworca. Gutowski 
również wskoczył w czasie jazdy do pociągu i mo- 
mentalnie pociągnał za hamulec, aby tym sposobem 
dać znać maszyniście do zatrzymana pociągu, 

Nastęjmie dzielny policjant wpadł do przedziału, 
gdzie mieli ukryć się podejrzani, lecz znajdujący się 
tam podróżni oświadczyli. że miodzieńcy, którzy, 
weszli przed chwilą, zaraz wyskoczyli. 

Policjant momentalnie wyskoczył i istotnie zau- 
ważył w oddali dwóch niężezyzn, uciekających w, 
stronę placu Broni. 

Niezmordowany policjant nie zaprzestał ani na 
chwilę pościgu, lecz ze zdwojoną energją ścigał ucios 
kających. ktorzy z pl.Broni skręcili w ul. Rybaki. 

Tam Gutowski trzykrotnie wezwał uciekających 
do zatrzymania się okrzykami „stać“, lecz podej« 
rami w dalszym ciągu ucickali. 

Wobec tego policjant dai z rewolweru trzy strzałyę 
lecz wszystkie chybily. 

Korzystając z ciemności i deszczy, uciekający zdo< 
lali ukryć się w zaułkach lub parkanach na nl. Ry. 
baki, wskutek czego Gutowski zaniechał dalszega 
pościgu: 

Sadząc z opowiadań podróżnych, którzy widzieli 
uciekających, rysopis i ubiór ich zgadzał się ze sprawa 
cami zamordowania handlarza. 


Żądania emerytów kolejowych z Małopolski. 


0 zrównanie emerytów b. zaboru austrjackiego z polskimi. — Sprawa inwalidów kolejowych 
0 bilety zniżkowe. — Wypłata emerytur. 


We Lwowie odbył się onegdaj Zjazd Delegatów 
Związków i Kół emesytów kolejowych z całej Mało- 
polski. Po treściwyra wywodzie prezesa Neuhoffa 
i przemówieniach senatora Thulliego i posła Mączyń- 
skiego, przyjęto odpowiednie rezelucje, skierowane 
pod adresem Rządu i Sejmu. 

Zjazd złożył — iąk brzmi rezolucja — „głęboką po- 


„dziękę Wysokiemu Sejmowi, Senatowi i Rządowi Naj- 


jaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej za uchwalenie 
wielkodusznej ustawy emerytalnej, która pracowni- 
kom Państwa Polskiego zapewnia spokojną starość, 
wdowom umożliwia egzystencję, a sierotom daje moż- 
ność teoretycznego i praktycznego wykształcenia się: 
prosi jednak, by wydanie rozporządzeń wykonaw- 
czych do tej ustawy i wprowadzenie jej w czyn nastą- 
piło w możliwie najkrótszym czasie. 

Zjazd domagał się zrównania emerytów kolejowych 
b. zaboru austryjackiego z emerytami polskimi. Ustawa 
emerytalna przyznaje — jak wiadomo — emerytom 
b. państw zaborczych 75 proc. poborów czynnego u- 
rzędnika odpowiedniej kategorji, podczas, gdy eme- 
ryci polsey mają zapewnioną emeryturę do wysokości 
100 proc. 

Zjazd zwrócił się z prośbą do Rządu i Sejmu, by 
unormowano sprawę inwalidów kolejowych, którzy 
dawniej pobierali rentę z funduszu ubezpieczeniowe- 
go. Przeciwko zamierzonemu ograniczeniu ulg w o- 
płatach za jazdę koleją i w poborze węgla po cenach 
„regie“, zaprotestowano. Wysunięto też żądanie de- 
centralizacji nędznie iunkcjonującej likwidatury po- 
borów emeryckich w Dyrekcji krakowskiej, prosząc, 
by — jak dawniej — każda dyrekcja wypłacała pen- 
sje emerytom, die niej przynależnym. 

Obywatelskim, nie zawodowym, duchem były po- 
dyktowane dwie ostatnie rezolucje, domagające się 
od rządu zaprzestania dfuku marek. energicznego 


zwalczania lichwy żywnościowej i zaprzestania pod: 
wyżek podatków i opłat konsumpcyjnych. 


Zamrdował atk, zet pichać do Panc 


W nocy na czwartek, przy ul. Podgórnej ł. 7 w Po- 
znaniu, 16-letni Stefan Spruciński, syn 62-ietniej wdo- 
wy Marjanny Sprucińskiej, uderzeniem siekiery w gło- 
wę zamordował swą matkę. Jęk, wydobywający się 
z piersi staruszki, obudził 22-leinią córkę, która uszła 
w ten sposób Śmierci, gdyż ją także zamierzał zgła- 
dzić młodociany morderca. 

Widząc krew, bryzgającą z straszliwej rany, mor- 
derca wybiegł na ulicę po lekarza, siostra natomiast 
przywołała sąsiadów. Staruszka zmarła w drodze do 


| szpitala. Aresztowany tej nocy matkobójca początko- 


wo oświadczył, że nieznajomy jakiś zamordował mat- 
kę, później jednak złożył zeznanie, że uplanował za- 
mordowanie matki i siostry z namowy przyjacieła, 
chcąc spieniężyć garderobę i wyruszyć potem do 
Francji. 

Lekarze-psychiatrzy niewątpliwie zbadają umysł 
matkobójey, boć nieprawdopodobnem wydaje się, aby 
normalny osobnik zdołał popełnić tak straszną zbrad- 
nię i to po to, aby dostać się do Francji. 


` Nowy system orgacjzacyiny dyrekcji kolejowej. 


Minister kołel żelaznych Nosowicz zwrócił szcze 
gólniejszą uwagę na konieczność najrychlejszego 
ukończenia reorganizacji i ujednostajnienia władz 
polskich kolei państwow:sch. W najbliższym cza 
sie wszystkie dyrekcje kolei państwowej oprą się 
ua nowo opracowanym systemie crganizacyjnym, 
Niewątpliwie wpłynie to bardzo dodatnio na: na- 
sze kolejnictwo, a w szezególności na powiększe+ 
nie się jego sprawności i wydajności, 
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Ze sportu. 


, PRZED ZAWODAMI POLSKA—SZWECJA. 

nia | listopada br, rozegrane zostaną w Krakowie na 
boisku K. S. Cracovia dziesiąte » rzędu zawody między- 
pauistwowa Polski w piłce nożnej, tym razem przeciwni- 
kiem naszym będzie Szwecja. Biorąc pod uwagę okolicz- 
ność, iż kraków przez rok cały nia widziad poważnego 
przeciwnika z drużyn zagranicznych, to spotkanie Szwe- 
cje z Polsky wypełui w części tę lukę i da zwolennikom 
Sportu sposobność, która najwcześniej za parę lat tylko 
może się powtórzyć, zobaczenia drużyny o światowej sła- 
wie, Niepobita bowiem w tym roku reprezentacja szwedz- 
ka ma za sobą w tym roku zwycięstwa, jak nad Austrją 
"4:2, nad Niemcami 2:1. nad Norwegją 3:0 i Fiulandją 
(w drugorzędnej obsadzie) 5:4. To też zawody te budźżą, 
specjulne zainteresowanie, za czem przemawia ponadto 
1 tu okoliczność, iż mecz ten daje ostuinia w tym roku 
rposobność uaszej reprezentacji powetowania niepowo.- 
„dzeń w tegorocznych spotkaniach międzynarodowych. 


ROZMAITOŚCI. 


Tournee Vienvy. Znana z pobytu swego w Warszawie 

wiedeńska drużyna fotbalowa „Vienna“ otrzymała zapró- 
szenie na odbycie tournee do Francji, gdzie ma rozegrać 
pare meczy, tak w Paryżu, jak i na prowiucji. Wyjazd 
ma nastąpić z końcem listopada, przed pobytem warszaw 
skiej „Polonjt” w Paryżu. 
o Sparta pragska podobno ma udać się do południowej 
Ameryki celem rozegrania kilku zawodów. Warunki jed- 
nak wyjazdu świadczą, iż o amatorstwie fotbalu czeskie- 
gu dałohy się duże powiedzieć. 

Walne Zgromadzenie Polskiego Związku Narciarskie- 
go odbylo się w ubiegłą niedzielę we Lwowie, jako nad , 
zwyczajne, a to celem uchwalenia najżywotniejszych 0- 
beenie dla narciarstwa polskiego postulatów, a mianowi 
me przygotowanie ekspedycji na wyjazd do Chamoaix na 
igrzyska olimpijskie ora» spraw organizacyjnych. Wobee 
złożenia przez poprzedni wydział swych godności, wybra- 
no nowy: prezesem wybrano płk. dra Władysława Osmól 
skiego, zaslużonego krzewiciela idei sportu w armji. 

Ciężko-atletyczne zapasy odheda się 17 bm. i następ- 
mych dni w Parvzu. Wystąpią drużyny Pragi i Parvża. 

„Hoff i Kiumberg najznakomitsi w Europie lekkoatleci, 
pierwszy Norweg, drugi Estończyk, odbywają obecnie po 
Europie podróż sportową po tych krajach, do których zo- 
stali zaproszeni. Fo wizycie w Czechosłowacji, bawią w 
Niemczech. gdzie we wszystkich konkurencjach są „bez 
konkurencji”. 


PŁYWACTWO. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY pań ustanowiła Mary 
Cheu Wehselan na 100 v. w stylu dowolnym, usranu- 
wiając czas 1:02,8. Dotychczasowy rekord 1:03.8 należał 
do I. Bleibtrey. Tego samego dnia osiągnęła Wehselau 
znakomity czas na 220 y styl dowolny mianowicie 2:47.8. 
N o 0.2 sek. gorszy od rekordu światowego Mis 

ve, 

Van Schelle z Warszawy udał się przez Wiedeń—We. 
necję—Marsylję do Barcelony gdzie spotkał się ze swynr 
kluhem „Royal Brussels Swimming Club“, który wracał 
po szeregu zwycięstw. z Algeru. 


PIESZO DWA RAZY NAOKOŁO ŚWIATA. 
W Nowym Jorku budzi sensację Józef Mikulić, 
44-letni Chorwat, który w ciągu 21 lat odbył dwie 
podróże pieszo naokoło. świata. Pierwszą podróż roz 
począł z wioski rodzinnej Tuhicy pod Zagrzebiem w 


kierunku Stanów Zjednoczonych. Unikając o ile mo- 
żności dróg wodnych przez Europę środkową, Pol- 
skę, Rosję i Syberję, dostał się do Alaski, stamtąd 
do Ameryki, następnie okrętem do Anstralji, następ: 
nie do Azji,.poczem przybył do Europy. 

Po krótkim wypoczynku w swoich stronach ro- 
dziunych, Mikulić puścił się w drugą podróż, na ten 
raz już z inwentarzem podróżnym. ldąc, popychał 
przed sobą lekki wózek dwukołowy, na którym umie 
ścił wielkich rozmiarów album z poświadezeniańi — 
wykluczającemi wszelkie podejrzenia szarlatanetji. 

W albumie, który stanowi ścisłą kontrolę jego włó 
częgi znajdują się poświadczenia, oraz autógraty 


SED 


wielu wybitnych ludzi. Prasa angielska i amerykañ- 


ska podała w reprodukcjach uwagi i podpisy Lloyda 


George'a, b. prezydenta Hardinga. Millerand'a, wielu 
dygnitarzy wschodnich itd. W tej drugiej podróży 
Mikulić przebył całą Kanadę, znowu dostal się do 
Stanów Zjednoczonych i dąży na Zachód. 

Badany przez dziennikarzy amerykańskich, podró. 
Żnik opowiedział, iż na koszta włóczęgi wciąż jesz- 
cze wystarcza mu kapitał odziedziczony po ojcu. Mi- 
kulić sądzi, że gdy juź dopnie swego zamiaru, uda 
mu się sprzedać dobrze album pamiątkowy. Za te 
pieniądze kupi w Chorwacji osadę wiejską i tam dos 
końa swego ruchliwego, pełnego wrażeń żywota. 


Do Społeczeństwa. 


Znywu zwracamy się z apelem dv narodu, du spo- 
leczeństwa z gorącą prośbą w sprawie budowy Domu 
im. Piotra Skargi. 

Wszyscy coraz bardziej przekonywują się, jak po 
miastach i po wsiach z powodu braku skutecznej po- 
mocy Państwa i społeczeństwa wieloliczna rzesza na- 
szej niezasobnej młodzieży wykoleja się życiowo i 
marnieje dla szczęścia swego i dobra narodu, pomia- 
żając w zmartwychwstałej Polsce liczbę społecznych 
pasorzytów i przestępców. 

Nad tą raną i „strasznem memento“ dla przyszłości 
narodu większość społeczeństwa przechodzi bez ża- 
dnego poczucia winy i żalu, bez żadnego czynu. 

W każdym okresie bytu społecznego danego naro- 
du młodzież wszelkich typów i kategorji potrzebuje 
rzetelnej troski i skutecznej pomocy, ale przedewsży- 
stkiem potrzebuje jej młodzież niezamożna, której ro- 
Gzice lub opiekunowie nie są w stanie dopomóc do 
zdobycia jak najprymitywniejszej egzystencji w ży- 
ciu społecznem. 

To też w imię tych tysiecy młodzieży opuszczonej, 
zaniedbanej i ubogiej, zostawionej słabym siłom wia- 
snym, zwracamy się.znowu do społeczeństwa całego 
o obywatelską oti i pomoc skuteczną na dalszą 
dla niej budowę Bursy im. Piotra Skargi w Krako- 
wie. Część budowy, jedno skrzydło już stanęło. 

Potrzeba teraz pod dach doprowadzić i wnętrze u- 
rządzić. W tej części Domu będzie okoio 30 ubikacji. 
Będzie można: większą ilość młodzieży przyjąć i do- 
pomóc do wychowania i zdobycia uczciwego Stano- 
wiska społecznego. Na dalszą budowę potrzeba jesz- 
cze wiele miljardów, ule ufamy w Bogu, że na dokoń- 
czenie eałości znajdą się w Polsce szerokie umysły 
i serca polskie. 

To też wzywamy do ofiar na pierwszem miejscu 
wszystkie czynniki przemysłowe i rękodzielnieze. fa- 
bryczne, by się opodatkowały na rzecz budowy, jako 
na dzieło najbardziej ich obchodzące. 

Wzywamy zamożnych obywateli w narodzie, a zwła 
szcza bogaczy bezdzietnych, by wydatną ofiarą 
swych bogactw zostawili po sobie w społeczejistwie 
wzniosłą pamiątkę i. nieśmiertelne imię. 


Wzywamy ziemiaństwo i dwory, by pamiętali o sy- 
nach swej dworskie służby, by im przez budowę Bura 
dopomóc de wychowania na porządnych obywateli. 

Wzywamy gminy wiejskie i miejskie, Parafje i Kół 
ka rolnicze, by temu dziełu przyszły z pomocą. 
Wszak setki į tysiące niezasobnej młodzieży wiejskiej 
odehodzi od Bursy krakowskiej, bo miejsca niemal 
A nie znalazłszy miejsca dla siebie w Polsce, znowu 
jak za czasów niewoli, pójdzie na poniewierkę, na 
obcą ziemię, do obcych. 

Wzywamy do ofiary wszystkie korporacje religij- 
ne i społeczne i wszystkich obywateli, którym leży, 
na sercu ukochana młodzież polska, jej bujne dusze,. 
czyste serca i zdrowe ciała, a dzielne charaktery. 

Wszak narody charakterem obywateli trwałe żyją 
lub w gruzy się rozpadają. 

Komitet budowy wydał nowy nakład cegielek po 
50 tysięcy, 100 tysięcy. po 1 miljonie i 10 miljonów 
marek. Można je nabyc lub sprowadzić w większej 
ilości do rozsprzedaży u skarbnika Komitetu, p. Wa» 
ciawa Anczyca, Kraków, Zwierzyniecka 1l. 2, gdzie 
są też listy składkowe. 

Ofiary dowolne można składać w redakcjach pism 
krakowskich lub wszystkich pism w całej Polsce. 
Można też przysyłać dowolne ofiary na ręce skarbni- 
ka, p. Waciawa Anczyca (adres jak wyżej). 

Kończymy to wezwanie do polskiego społeczeń« 
stwa słowami wielkiego socjologa amerykańskiego: 
„Jeżeli dziś uratujemy młodzież, jutro uratujemy na= 
ród“ i słowami Chrystusa: „Cokolwiek uczyniliście 
jednemu z tych najmniejszych, Mnieście uczynili, 

Za Komitet Budowy Domu: 
Ks. Mieczysław Kuznowicz, prezes Związku, Wacław 
Anczyc, skarbnik Komitetu, Zbigniew Horodyński, 
Witold Ostrowski, Stefan Iglicki, Karol Orlecki. 


WRÓG FORTEPJANU. 


Nauczyciel: Czy słoń jest stworzeniem pożytecznem, 
czy szkodliwem: 

Uczeń: Szkodliwem. 

Nauczyciel: A to czemu? 

Uczeń; Bo z kości słoniowej robi się klawisze fortepja: 
nowe, 


e ' p e 
Wiadomości sportowe. 
Szwecja Polska. — Hegemonja Lwowa. — Spadek 
po „Sturmie“, — Drużyny żydowskie. — Sokół i jego 
powojenna apatja. — Przyszłość narodu — to mło- 
dzież, 

W dnin 1 listopada sport nasz piłki nożnej po raz 
ostatni w tym roku zmierzy się w szlachetnej rywalizacji 
na zielonej murawie z reprezentacyjną drużyną Szwecji. 
skandynawczycy udając się do Budapesztu również na 
zawody międzypaństwowe, wstąpią po drodze do Krako- 
wa, by w rewanżowym meczu pokazać swe pazurki. Po- 
przednie spotkanie iniało miejsce w stolicy Szwecji — 
Sztokholmie, ubiegłego roku w czerwcu; reprezentacja ną- 
szegu Państwa uzyskała wówczas zaszczytny wynik, 2:1 
na swą korzyść. Zwycięstwo na obcem gruncie, tem więk- 
sze dało zadowolenie, że nastąpiło po smutnej klęsce w 
spotkaniu z Węgrami w Krakowie, która wynosiła się 
cyfrą aż 8 utraconych bramek, na 0. Jednakowoż nic nie 
nauczyliśmy się od czasu owej klęski z Węgrami, ani na- 
wet po powtórnej porażce na własnym terenie z Jugosła- 
«Ja. w bieżącym roku. O ile drużyna polska rozgrywając 
zawody, nie jest do nich przygotowaną prawie że naj- 
mniejszym treningiem, to jakież należy wróżyć horosko- 
py. Nie zamierzamy krakać złowieszczo lecz czyż stale 
mamy spotykać sterotypowe zdania w sprawozdaniach 
„ita drużynie polskiej znać brak zgrania*, Czyżby nie 
wartało się już dziś zastanowić i pomyśleć o tem poważ- 
nie 1 zawczasu. Wszak zapewne w skład naszej jede- 
nastki wejdą gracze nie jednego, ale może trzech do czte- 
rech klubów. A jakże inaczej dzieje się zagranicą. Fin- 
landzka reprezentatywka przed zawodami z Polską odbyła 
nie jeden, ale kilka treningów, przeprowadzonych sumiėn- 
uie. Dlatego też wszelkie nasze wysiłki i wyniki, to nie 
obraz planowej pracy, ale rezultat dorywcezego i w ostat- 
niej godziuie tworzonego dzieła. Bez kilku treningów, 
przeprowadzonych sumiennie, źadnej pewności mieć nie 
możemy. To też nie po raz pierwszy, ale oby pó raz osta- 
na sprawa była tematem interpelacji w stronę P. Z. 

- N 


Obecnie rozpoczną się zapewne spory prasowe o skład 


reprezentacji polskiej. Wszyscy mają projekta, każdy ma 
uzasadnioną rację w swem tłumaczeniu... ankiety, głoso- 
wania, wielki ruch, bez pożytku, a rezultaty wiadome. 
Jasnem jest, że Lwów dzierżący obecnie hegermtonję w 
piłkarstwie, domagać się będzie jak najszerszego spożyt- 
kowania mistrzów iwowskich. Że Lwów obecnie przodu- 
je. świadczą wyniki. Kraków ponosi klęskę w spotkaniu 
międzymiastosyem 0 puhar prof. Żeleńskiego, Wisła prze- 
grywa z Pogonią w walce o tytuł mistrza Polski. To też 
nie dziwi nikogo pewna mina i pański gest Lwowa w 
stosunku /dć naszego podwawelskiego grodu. Że jednako- 
woż z nami tak źle nie jest, a że jest to tylko wyzyska 
nie koujunktur chwilowych przez Lwowiaków, świadczył 
wynikśz Rumunją. Głosu woiającego lwiego grodu zdaje 
się złfyt do serca P, Z. P. N. sobie nie weżmie, skoro za 
kuluarami sportowemi twierdzą. iż gros sił do reprezen- 
tacji da Cracovia, która już wróciła z Hiszpanii, a która 
mimo braku tytułów i honorów jest przecież najlepszą w 
A drużyną i stoi ua czele wszystkich klubów pol- 
skich. 

Inne zmartwienie pozą tem dręczy sportowy Światek 
Krakowa, mianowicie, kto obejmie spadek po Sturmie 
bielskim, który „zleciał* do B klasy. Kandydatów mamy 
aż trzech. Krakowska Olsza, bielska Hakoah i prowineja- 
nalna Tarnovia. Obecnie, wedle stanu dzisiejszego, wszel- 
kie szanse zdaje się mieć Olsza, nadzwyczaj ambitna 
i sympatyczna drużyna, rekrutujaca się z okolic ul. Besa- 
ekiej, Fotbal jednaz częste przynosi swym zwolennikom 
najbardziej niemożliwe niespodzianki, co i w tym wy- 
padku nie jest wykluczonem, ażeby się nie mogło' coś 
przytrafić, Naturalnie wobec tego, iż Hakoah jest drużyną 
Sjonistyczno-żydowską, zrozumiałem jest, iż mecz, w któ- 
rym ona jest przegrana, jest pełefł scen, krzyków, dofró- 

rądzonych do pasji jej zwolenników. Bo jakżeż Kraków 
tak liczny w mniejszości narodowe, a obecnie Makkabi nie 
może „wyleźć* z klasy B, dlaczegożby więc Hakcah, gdy: 
się taka okazja trafia, nie mogła jej wykorzystać, Zreżu- 
miale zatem jest „ujadanie* pewnych bezstronnych pism 
na: Olszę. Tu tylko jeszcze jeden znak solidarności raso- 


wej. i 

. Obecna ilość drużyn żydowskich w Polsce a 99 proc, 
ich to sjonistyczny, powoli w pewnych ośrodkach dorów- 
anie drużynom polskim. a w. innych iuż js przewyższyła. 


Dlatego nie dziwcie się P. T. Czytelnicy, o ile wpadnia 
wam do ręki jakieś pismo sportowe, że spotykać tam bę- 
dziecie na każdym kroku nazwy Makkabi, Jehuda, Bar- 
kochba, Hakoah, Hagihor itd. wszak to drużyny czysto 
żydowskie, do których przecież, gdyby chciał Polak być 
przyjętym, nie może, mimo, iż w statucię Fizy (między- 
naródowego związku piłki nożnej) powiedziano: w spor- 
cie nie ma różnie narodowych, religijnych, politycznych. 
Lecz swoją drogą na całym obszarze Rzeczypospolitej 
powstają kluby żydowskie, istnieją, ba, rozwijają się da- 
leko intensywniej niż polskie, a to dzięki zrozumieniu po- 
stulatu wychowania fizycznego młodzieży przez społeczeń 
stwo żydowskie w przeciwieństwie do naszego. Nikomu 
jednak nie zabraniamy prawa do życia. Obywatele nasze- 
go Państwa są równi i wolni. Jednakowoż nie możemy 
patrzeć, jak młodzież nasza spędza swe najpiękniejsze 
chwile w zadymionych lokalach, gdy młodzież żydowska 
na świeżem powietrzu tworzy zorganizowane ośrodki kul- 
uy cielesnej. : 
użą w tej mierze pomoc udzielićby mógł „Sokół“, tak 
zasłużony w swej przedwojennej działalności na polu gim 
nastyki i utrzymywania polskości. Lecz cóż, kiedy on o- 
beenie przetrawia minione epoki, a do nowej ery, starzy, 
przeważnie jego kierownicy, nagiąć się nie mogą. We 
wszystkich większych i mniejszych miastach Małopolski 
istnieją gniazda sokole, przeważnie posiadające własna 
budynki lub ubikacje. Lecz oto z nich skromna tylko 
ilość młodzieży korzysta, o ile korzysta gniazdo, nie sie- 
ją dziś tego zrozumienia, nie starają się zgrupować koło 
Siebie osób myślących o wychowaniu młodzieży, powiem 
wyraźniej: obecnie nie działa „Sokół“ tak, jakby należa- 
ło się po prawdziwie narodowo-polskiej i najstarszej or- 
ganizacji kultury ciała spodziewać; brakuje inicjatora. 
Sokół należy bowiem nieco zreformować i zmienić a nie- 
ma kto! I znów duże pole do działania, pole, potrzebu- 
jące ludzi, pieniędzy, poparcia i woli; a jeśli w dalsżyin 
ciągu nie pomyślimy poważnie i nie zaprzestaniemy tylko 
słomianym ogniem wyrażać wielkie zagadniemia długolet- 
uiej pracy, to zaprawdę lokatorzy pochłoną i opamują 
nasz dom-Ojczyznę, wyrzucając prawowitych właścicieli, 
Zapomina się stale o zasadzie, że: 
Przyszłość narodu, to zdrowe społeczeństwo — a nim 
zdrowa duchowo i fiżycznie młodzież. WB ił 
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Miekorońou 


„GONIEC R RAKOWSK SKT” 


emy cesarz Niemiec, 


Hugo Stinnes. 


Kraków 21 październiku. 

W każdym, nietylko niemieckim, dzienniku, spoty- 
kamy się, niemal codziennie, z nazwiskiem Ilugona 
Stinnesa, odgrywającego nie oficjalną, ale bardzo 
ważną rolę w przebiegu wewnętrznych spraw poliiycz- 
nych Niemiec i dającego odczuwać swe wpływy tak- 
że na ich politykę zagraniczną. Nasuwa się wiec mi- 
mowoli pytanie, co to za osobistość ten wielki prze- 
mysłowiec, nazywany przez swych zwolenników „nie- 
ukoronowanym cesarzem Niemiec“, i skąd bierze po- 
czątek jego szczególny wpływ na sprawy polityczne 
swej ojczyzny? 

Wedle informacji, pochodzących ze sfer, blisko się 
z nim stykających, dopiero wojna światowa zrobiła 
go człowiekiem bogatym, a okres powojenny — Naj- 
bogatszym obywatelem Rzeszy. Nie jest to czczy fra- 
zes, bo fortuna Stinnesa jest tak wielką, że obliczyć 
ją dokładnie nie sposób. Zawdzięcza ją zań swemu 
talentowi, a raczej genjuszowi organizacyjnemu. 


Niemiecki związek robotników metalowych wydal 
niedawno temu broszurę, w której danym jest rzut 
oka na udział Stinnesa w rozmaitych przedsiębior- 
stwach zagranicznych. Wyliczono ich tam 360, a znaj- 
dują się one w 40 krajach, w czterech częściach Świa- 
ta położonych. Wszystkie te przedsiębiorstwa kiero- 
wane są przez Stinnesa za pomocą odnośnych kon- 
cernów. 

Co się tyczy polityki, to jest ona dlań nie celem, 
lecz środkiem. Podczas wojny był Stinnes wściekłym 
aneksjonistą. Ale jego zapatrywania w tym kierunku 
nie były wcale wynikiem  militarystycznych, lub 
wszechniemieckich ideałów. — On pragnął jedynie za- 
pewnić niemieckiemu przemysłowi panowanie nad 
Światem, identyfikując przytem swe własne interesy 
rz interesami tegoż przemysłu. Wpływał on w sposób 
fatalny na ówczesną politykę niemiecką, podniecając 
jej kierowników do aneksji Belgji oraz zagłębia Briey 
1 Longwy. 

Po przegranej Niemiec przerzucił się Stinnes na- 
tychmiast na stronę przeciwną, zorjentowawszy się 
„w sytuacji. Zawarł on wtedy z ówczesnym kierowni- 
kiem związków zawodowych, Leyienem, t. zw. „Ar- 
'beltsgemeinschaft'" (wspólnotę pracy), która stawiała 
rzekomo na równi pracodawców i pracobiorców i mia- 

tym ostatnim zapewniać doskonałe powojenne 2y- 
jaki. Gdy jednak Życie polityczne Niemiec zaczęło się 
iw swym rozwoju kierować więcej na prawo, zaczął 
lszukać kontaktu z kołami prawicowemi i kazał nada- 
iwać, nowo przez siebie zbudowanym statkom naz- 
wiska: Tirpitza, Ludendorffa i Hindenburga. 


W gruncie rzeczy jest Stinnes, podobno, monarchi- 
fstą, ale godzi się i na republikę, o ile mu ona nie 
kadza w realizowaniu zysków z przedsiębiorstw. 
Obecnie jego orjentacja idzie przedewszystkiem w 
skierunku walki z 8 godzinnym dniem pracy i z po- 
(datkami zbytnio obciążającymi własność. Ponieważ 
zad w tej walce rachować może tylko na pomoc pra- 
wicowej reakoji, przeto stara się wszelkiemi siłami 


Rom AE A. | z całego świata. 


Leczenie za pomocą sugesji brodawek, — „Panteon 


wynalazców“, — Rozwój szpitalnictwa prywatnego 
w Ameryce Północnej. 


Leczenie za pomocą sugestji nie jest czemś Dowem, lecz 
zajm > się niem od czasu do czasu fachowe sfery lekar- 
skie. Świeżo np. paryska „La presse medicale“ pomieściła 
studjum o leczeniu tym środkiem... brodawek. 


Autor artykułu twierdzi, iż wielu lekarzy francuskich 
używa z zupełnem powodzeniem sugestji do usuwania 
tych narośli, które nie są wprawdzie chorobą, ale stano- 
wią dla ludzi wielką przykrość, jeśli np. pojawiaja się w 
większej iłości na rękach. Dr, Nitti przytacza fakt, źe 
pewnemu pacjentowi znikły brodawki z rąk, gdy natart 
mu je watą, umaczaną w zwykłej wodzie. o której jednak 
powiedział mu, że to jest nowy, bardzo gryzący prepa- 
rat, W innym wypadku, po usunięciu jednej brodawki za 
pomoc} elektrolizy, inne same znikły. Doktorzy: Üava- 
niol, Vielle i Bonjour do Rachewsky twierdzą zgođnie, iż 
Wszys stkie brodawki bez względu na wielkość i miejsce, 
gdzie się utworzyły, są do wyleczenia za pomocą Ruge- 
sowania. 

W jednym tylko wypadku okazał się ten środek nie- 
skutecznym. Chodziło mianowicie o brodawki, jakie utwo 
rzyły się w ogromnej ilości na ręku pewnego pacjenta, 
którv dostał je, doznawszy wielkiogo wstrętu na widok 
ręki jednego ze swych znajomych, okrytej brodawkami. 
W tym wy padku nie pomogły, ani sugestja, ani elektro- 
liza, ani wy cinanie, ani promienie Röntgens — brodawki 
nowe wciąż się pojawiały. 

Dr. Cavaniol jest zdania, że najważniejszą rzeczą jest 
usunięcie pierwszej brodawki, jaka pojawiła się u pacjen- 
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doprowadzić do przymierza między niemiecką partją 
ludową, której jest ezłonkiem, a partja niemiecko na- 
rodową. 

Opierając się na doświadczeniu. przyszedł Stinnes 
do przekonania, i2 zdobyć może dlu siebie opinję pu- 
bliezną tylko za pomocą prasy i dia tego postanowił 
ja opanować. Zaczał on swą kampanje od kupienia 


dziennika berlińskiego „Deutsche Allg. Ztg“, który 


ing za czasów Bismarka był organem półurzęlowym. 
stwierdzić, ile dzienników posiada w tej chwili Stin- 


nes, jest trudno, ponieważ wielo z nich nabył przez 
ludzi podstawionych. Gdzie napotyka w prasie opór, 
tam łamie go. albo za pomocą wykupienia odnośnych 
pism. albo zakładając nowe. Stinnes jest człowiekiem 
hezwzględnymi, nie rachuiący się z nikim i z niczety 
na drodze do raz obranego celu. 


Ostatnie przesilenie ministerjalna w Niemczech bye 
lo w znacznej mierze jogo dziełem. Wprawdzie prze- 
ernt tym razem sprawę, bo Ntresemanna z siodła nie 
wysadził. ule można być pewnym, że nie odejmie mu 
ta przegrana ochoty do dalszych intryg politycznych 
w duchu reakcyjnym. Jakie będą jego zapatrywania 
polityczne jutro — tego nikt nie wie. 


iście kinematograficzny sensacyjny dramat. 


Pościg za Światowym bandyłą w Ameryce i Europie. 


Kto niema czasu pójsć do kina, by zobaczyć 
|opistrzaający dramat policyjny”, niech przeczyta ni- 
ko historję prawdziwą, która rozegrała się na o- 
bu półkulach. 

MORDERSTWO LICHWIARKI 

W r. 1908 została zamordowana w Paryżu w dziel- 
nicy Faubourg Saint Antoine lichwiarka. Wkrótce 
schwytano mordercę w osobie Alfonsa Mourey z Mar- 
sylji W procesie skazano go nn 8 łat więzienia. W 
siedm lat później Mourey zdołał jednakże zbiedz. 


PIERWSZY WYSTĘP W AMERYCE. 


Jak tylu Europejczyków, tak i Mourey wybrał się 
do Ameryki dla „zrobienia fortuny". 

Wkrótce po przybyciu, w Stanie Indiana dokonał 
włamania, które mu przyniosłą 800.000 franków, ule 
zdołał umknąć i został skazany na 20 lat więzienia, 
coprawda zaocznie. Popełnił potem szereg oszustw i 
złodziejstw i był pilnie poszukiwany przez policję a- 
merykańską. Niedługo został schwytany na małem 
przestępstwie pod imieniem Alfonsa Sanches. Prze- 
e w kozie bardzo krótko, ale za to archiwum 
| policyjne zachowało sobie jego fotografję i odciski 
palców. 

NA „UCZCIWEJ“ DRODZE, 

W r. 1917 Mourey-Sanches pod nazwiskiem Henry- 
ka Boilat wstąpił na służbę do bankiera Shattuck w 
Nowym Jorku, jako maitre d'hotel i przez pół roku 
pełnił swe obowiązki nienagannie. Atoli pewnego dnia 
zniknął, zabierając swemu  chlebodawcy papierów 
wartościowych za 30.000 franków. 


BANDYCI W MASKACH. 

Dnia 2 kwietnia 1922 r. wspomniany powyżej ban- 
kier Shattuck właśnie siadał do stołu ze swoją mał- 
żonką, gdy nagle do sali jadalnej wtargnęło czterech 
zamaskowanych bandytów z rewolwerami w ręku. W 
kilka minut później bankier, jego żona i ośmioro służ- 
by znaleźli się zamknięci w ciasnej piwnicy bez okna. 
Byliby się tam podusili, gdyby jednemu z nich nie 
udało się cudem prawie podważyć drzwi i wyjść z u- 
krycia, właśnie w chwili; gdy bandyci opuszczali pa- 
łac, unosząc kosztowności za miljon franków. 


ta, gdyż wtedy usunięcie następnych jest wtędy o wiele 
łatwiejsze. 
* 

Wielcy wynalazcy z dziedziny techniki mają kto samo, 
a nieraz może i większe prawo do wdzięczności dzkiej. 
jak wieley wodzowie, poeci, artyści i t. d. Pragnąc też 
wdzięczności dać wyraz, podjęto w Stanach Zjednoczo- 
nych myśl stworzenia specjalnego muzeum, mającego w 
sobie mieścić wszystko, co odnosi się do wielkich wy- 
nalazków i co świadczy o nadzwyczajnych wysiłkach 
genjuszu ludzkiego. 

Przedsięwzięcie tego rodzaju jest czemś kolosalnem, 
a zrealizowanie go pochłonie olbrzymie sumy. Ponieważ 
jednak  subwenejonują je największe przedsiębiorstwa 
przemysłowe w Ameryce, przeto jest wszelka nndzieja, iż 
niebawem zostanie zebranych 10 miłjonów dolarów, na 
ten eel potrzebnych. 

siedliskiem „Panteonu wynalazców“ ma być „Smithro- 
nion Institution" w Waszyngtonie z filiami po całym 
obszarze Unji, gdzie zostaną umieszczone w reproduk- 
cjach, odlewach, fotografiach it. p. najważniejsze okazy 
centralnego „Panteonu“. Znajdą się tam pierwsze, próby, 
szkica i rysunki a że modele wynalazków, sięgając, 
o ile się da jaknajdalej wstecz... 

„Panteon“ projektowany nunieśmiertelnić ma nietylko 
wynalazców. ale także tych wszystkich, którzy im poma- 
gali do urzeczy wistnienia gonjalnych pomysłów, czy to 
dostarczając in środków materialnych, czy rozgłaszając 
ich wynalazak, czy też współpracując przy jego wyko- 
naniu. 

LJ 

W szalenie szybkim swym rozwoju Ameryka Północna 
wyprzedziła już na wielu polach swą mistrzynię starą 
Europę, a między innemi na polu szpitalnictwa prywat- 
nego t. j. Eanatorjów. Takiego n. p. sanatorjum. jak to. 
które istnieje w smiasteczku Battle Creek (stet Michigan), 


KTO SIĘ KRYŁ POD MASKĄ? 

Rozpoczęto gwałtowny pościg za bandytami, ale 
pochwycono tylko dwóch, a mianowicie niejakiego 
Bagnoli i Crusiani. Sad skazał jednego na 40, drugie- 
go na 60 lat więzienia, wychodząc z założenia, że w 
Ameryce ludzie są długowieczni. 

Bankier Shattuck oświadczył, że w szefie bandy- 
tów, mimo maski, która zakrywała mu twarz, rozpo- 
znał swego dawnego maitre d'hotel, owego Henryka 
Boilat. 

Odciski palców, które bandyci pozostawili na sprzę: 
tach, zostały przesłane urzędom policyjnym Ameryki 
i Europy i w ten sposób stwierdzono, że Boilat, Mous 
rey i Sanches są tą samą osobą. 

AKCJA PRZENOSI SIĘ DO EUROPY. 

Policja paryska, której nie obcą była wiadomość, 
że bankier wyznaczył 20.000 dolarów za schwytanie 
szefa bandy, wzięła się do roboty. Mourey-Sanches 
rozpoczął szybką wędrówkę z Paryża do  Marsylji, 
stąd dò Barcelony, skąd mu się nie udało drapnąć do 
Argentyny, potem znów do Paryża, wszędzie mając 
na piętach policję francuską. 

SAMOTNY RYBAK. 

Ostatniem schroniskiem bandyty byla zaciszna wieś 
nad Marną w departamencie Oise, niedaleko Paryża. 

Mourey był jednak ostrożny i nikogo do siebie ńłe 
dopuszczał. Zgubiła go jednak żyłka do rybołówstwa. 
Niedługo zaczęło siadać koło niego dwóch spokoj- 
nych amatorów sportu wędkowego, a wkrótce mā- 
wiązała się między nimi zażyła przyjaźń. Trwsła ona 
zaledwo kilka dni. 

Pewnego popołudnia w miejscowej oberży, trzej 
przyjaciele, tj. Mourey i dwaj detektywi, udający ry- 
baków, jedli spokojnie obiad, 

Wtem do szynkowni wtargnęła policja. Montey: ber- 
kulosowej budowy ciała, opadnięty przez trzech poli- 
cjantów zwalił się pod stół, Rewolwery, wydobyte 
wśród szamotania, rozpoczęły robotę i w chwilę póź- 
niej Mourey, czterokrotnie postrzelony, musiał się 
poddać. 

W szpitalu oświadczył, że jest zadowolony z tego 
obrotu sprawy, gdyż od napadu na dom bankiera nia 
miał chwili spokoju. 

COO c, 
niema w Kuropie. 

Sanatorjum powyższe fundował w skromnych rozmia- 
rach, lat temu pięćdziesiąt, dr Kellog. Obecnie ząjsau je 
ono gmach główny i 45 budynków pobocznych, a liczba 
chorych w niem leczonych, wynosi 1.200 osób. Prżzyjmo- 
wani są pacjenci tylko z chorobami wewnętrznemi. o 
ich badanie wstępne kosztuje 50 dolarów, a składa nię 
ono, pozy zwykłem ogólnem badaniem lekarskiem, z ba- 
dania wysokości i ciężaru ciała, działalności mięśni, dzia- 
łalności oddychania, krwi pod względem morfologicznym, 
serologicznym i chemicznym, wydzielin a następnie ba- 
dania pojedyńczych organów przoz specjalistów. Wyniki 
tych bezmała dwudziestu badań zostają następnie zasta- 
wione graficznie i przedstawione pacjentowi z objaśnie- 
niem, ponieważ Amerykanie przykładają wielką wagę do 
tego, aby być é dokładnie poinformowanym o swym stanie 
zdrowia. 

PAP dzienne kosztuje w tem sanatorjum -+> na- 
wet na stosunki amerykańskie — drogo, bo dochodzi 
do 100 dolarów dziennie Zyski jednak obracanę aostają 
na cele charytatywne. 

Obsługuje chorych w tem sanatorjum około 1.000 osób, 
a w tem 25 lekarzy i 25 lekarek. Lekarza i lekarki za- 
jaci są także pracami w laboratorjach oraz w Instytucie 
do badań przemiany materji, jakia istnieją przy i 
rium, które położona jest w olbrzymim ogrodzie i po- 
Ak kilka farm (folwarków) w pobliżu miasta Battle 

reek, 

Za sanatorjum połaczone są 3 szkoły, które przygoto” 
wują około 600 dziewcząt na pielęg zniarki, na gospodi 
a także na t. zw. „dieticians" (pielęgniarki ndia jąc? 
i pilnujące djety chorych) dla szpitali i sanatotjów a 
wreszcie na nauczycielki gimnastyki w szkołach żeń- 
skich, Uczenice tych szkół specjanych nie płacą za na- 
ukę. lecz pracują w sanatorjum, posługując chorym, Sty, 


jąc, Pioląc i k d. 
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ZWALCZANIE POLSKICH MINISTRÓW SKARBU. 
II 


Min. Karpiński. 

O ministrze Karpińskim pisał „Ul. Kurjer Codzien.* 
w numerze 95 z dnia 7 kwietnia 1919 w artykule pt. 
„Nowy fachowy minister fachowego gabinetu“ temi 
słowy: 

„Na jego (Englicha) miejsce przyszedł czło- 
wiek, który wprawdzie mniej od niego — o całą 
głowę mniej — jest bankowcem, ale skarbowość 
zna gorzej niż zero, bo same minusy. Mniejsza 
bowiem o to, że studjami bankowemi nie sięga 
poza średnie wykształcenie, ale nie zdał egzami- 
nu jako dyrektor Kasy Pożyczkowej, bo udowo- 

. dnił, że nie wie, co to pożyczka państwowa, a 

- -jega broszura o systemie monetarnym wywołuje 
okrzyki zgrozy ze strony fachowców.* 


" KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEG. 
Poniedziałek: „Ziemia nieludzka”, 
Wtorek: „Cyd”. 
REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Poniedzałek: „Rozkosze przypadku”. 


WIEC KUPIECTWA W KRAKOWIE. W dniu 
wczorajszym w godzinach popołudniowych odbył się 
m gali ratusza krakowskiego wiec kupiecki, na któ- 
rym rozpatrywano sprawy kupiectwa polskiego, oraz 
spruwę ochrony lokatorów i związanych z nią intere- 
sów kupieckich. W czasie dyskusji przemawiał mię- 
dzy innymi poseł Tabaczyński. Fo wygłoszonych re- 
feratach, powzięto szereg ważnych uchwał. 
MIANOWANIA I PRZENIESIENIA. Wojewoda 
krak. zamianował urzędnika w IX. st. sł. inż. Marci- 
na Chmaja urzędnikiem referendarskim w VIII. st. sł. 
w Okręg. Dyr. Robót Publ. Woj. krak. Nadto woje- 
woda krak. zamianował praktykantów konceptowych 
Jakóba Kurcza i Józefa Dańkowskiego prow. urzędni 
kami w IX. st. sł.; posunął urzędników kancel. Fran- 
ciszka Zguda przy starostwie w Grybowie do VIII. st. 
«sł., a Ignacego Styrskiego przy starostwie w Podgó- 
rzu do IX. st. sł; zamianował b. urzędnika wojsk. 
„Władysława Gawłowskiego urzędnikiem kancel. w 
Xl. st. sł. przydzielając go do służby przy starostwie 
spisko-orawskiem w Nowym Targu oraz przeniósł u- 
rzędnika referend. w IX. st. sł. dra Stefana Bartynow- 
„skiego z Krakowa do Wieliczki i przydzielił do służby 
w tamt. starostwie. 

" WOJEWODA KRAK. NADZWYCZAJNYM KOMI- 
SARZEM DO ZWALCZANIA EPIDEMIJI. P. Minister 
Zdrowia Publ., jako Naczelny Nadzw. Komisarz do 
uwałczania epidemji, zamianował wojewodę krak. na 
obszarze mu podległym na okres od 1 października 
de 31 grudnia 1928 r. Nadzwyczajnym Komisarzem 
do zwalczania cpidemiji. 

SPRYTNA TRÓJKA PAJĘCZARZY. Do hotelu 
Kellera przybyło trzech młodych osobników, którzy 
wynzjąwszy sobie jeden pokój, dobrali się do sąsied- 
nich ubikacji, skąd skradli pościel, wartości 10 miljo- 
nów Mk. Kradzież jednak natychmiast spostrzeżono 
i zarządzono pościg na zbiegłymi złodziejami, któ- 
tych wTRZ z pościelą wkrótce ująć zdołano. Areszto- 
wanymi są Tadeusz Woliński lat 20, Edward Zagrodz 
ki lat 23 i Józef Bartnicki lat 20. 

UJĘCIE AMATORÓW CEMENTU. Policja przy- 
aresztowała sześciu młodocianych przestępców, a mia 
nowicie Stan. Bobka, Stefana Bulka, Szymona i Stan. 
Tręyńtów, Bazylego Maksymowicza i Władysława Si- 
korę, którzy, zatrudnieni u budowniczego Odrzywol- 
gkiego, dopuszczali się systematycznej kradzieży ce- 
mentu i pilników, przez co wyrządzili pracodawcy 
szkodę na 25 miljonów Mp. 
` BANDYTA KOLEJOWY POD KLUCZEM. Wczoraj 
przytrzymano Franciszka Janusza, który — jak wy- 
kazało ślędztwo —- napadał na pociągi na przestrzeni 
Podgórze—Podłęże i kradł z wagonów wszelkiego ro- 
dzaju towary. 

WŁAMANIE DO MIESZKANIA. W ubiegłą sobo- 
tę włamali się jacyś niewyśledzeni dotąd sprawcy do 
zamkniętego mieszkania ks. Jana Krzemienieckiego 
przy ul. Franciszkańskiej 1. 3 i skradli gotówką 3 mi- 
ljony Mp oraz 36 sztuk srebrnych koron austrjackich. 


———m— 


Kronika sportowa. 
Cracovia—Ł. K. S. 2:1. — Wisła —Pogoń 2:1. 
* Ubiegłą niedziela przyniosła dwie atrakcje i to du- 
żcj wagi. Mianowicie po raz pierwszy po powrocie 


| © Hisźpanji wystąpili biało-czerwoni na swem boisku 
wzm i i 
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Bir. 72 


Prawica zwyciężyła przy wyborach do Kasy chorych w Warszawie. 


Zupełna porażka 
Warszawa 18 października. 
W tych dniach odbyły się wybory do zarządu Kasy 
chorych m. Warszawy. Na zebranie przybyli wszyscy 
członkowie Rady, z wyjątkiem komunistów, którzy 
w związku z ostatnią akcją policji; zostali aresztowa- 
ni. Ze strony pracodawców przybyło 27 członków, 
ze strony ubezpieczonych 43 członków. Z głosów, od- 
danych przez członków — pracodawców: 23 padio na 
listę ur. 3 (Centralny Związek przemysłu, górnictwa, 
handlu i finansów), 1 głos na listę nr. 1 (żydowską), 
3 głosy zostały unieważnione. Wybranych zostało 6 
kandydatów z listy nr. 3, z czołowym kandydatem 
p. Zygmuntem Sochaekim, dyrektorem Warsz. Tow. 
akc. budowy parowozów. 
W kurji ubezpieezonych (pracowników) oddano 21 
głosów, wszystkie na listę nr. 1 (pracowników cha- 


partji lewicowej. 

deckich), 22 członków (lewicowych) wstrzymało się 
od głosowania, Przeszła zatem lista nr. 1 z 10 kan- 
dydatami pracowników chadeckich, to jest tylu, ilu ieh 
zawierała lista. 

Wybranych zatem zostało ogółem 6 kandydatów 
Lewiatana i 10 kandydatów pracowników chadeków, 
ponieważ jednak zarząd ma liczyć 18 członków, na 
2 brakujących będą się musiały odbyć wybory uzupeł- 
niejące. 

W ten sposób wybory zakończone zostały zwycię: 
stwem ugrupuwań prawicowych, a zupełną porażką 
partji lewicowej. Wynik wyborów musi być zatwier- 
dzony przez władzę zwięrzchnią, tj. przez Ministers 
stwo pracy, do którego ugrupowanie lewicowe mają 
wnieść protest — z powodu rzekomych uchybień for- 
malnych w akcie wyborczym. 


lamortowany ta postuszoństwo władzom polskim! 


Zamordowanie wójta gminy za stosowanie się do rozporządzeń władz. -- Anonimy z pogróżkamł Śmierci, 


Żądanie 20-miljonowego okupu. — 


W dniu onegdajszym w Jagoni. w pow. kamionec- 
kim, został skrytobójczo zamordowany wystrzałem z 
karabinu Jakób $chiirer, poważany gospodarz, który 
przez dłuższy czas był wójtem gminy Jagoni, a ponie- 
waż w czasie swego urzędowania starał się uczynić 
zadość rozporządzeniom władz, został przez niektó- 
rych mieszkańców gminy znienawidzony. 

Od pewnego czasu otrzymywał Schürer listy ano- 
nimowe z pogróżkami śmierci, o ile nie złoży pewnej 
sumy w oznaczonej miejscu, a w ostatnim liście żądał 
sprawca okupu w kwocie 20 miljonów marek. Ś. p. 
Schiirer listy te palił, nie zważając na nie i nie robiąc 


w walce towarzyskiej przeciw Łudzkiemu Klubowi 
w walce towarzyskiej przeciw Łódzkiemu Klubowi 
nie, wszyscy bowiem ujrzeć chcieli grę Cracovii. Ja- 
kie eskapanada biszpańska poczyniła zmiany w ich 
systemie gry, jak teraz kombinują, oto pytania cisną- 
ce się na usta licznych ciekawych, spieszących na po- 
wyższe zawody. Drugą atrakcję stanowiły zawody o 
mistrzostwo Polski między Wisłą a Pogonią. Poprze- 
dni bowiem mecz przyniósł czerwonym porażkę we 
Lwowie w stosunku; spodziewano się zatem, iż znana 
ze swej ambicji Wisła zechce powetować klęskę, a 
swą ambitną grą, przy znanej ofiarności w Pogoni 
uczyni zawody bardzo interesującymi. Obie drużyny, 
przedujące w okięgu krakowskim, wykazały, iż ze 
swych obowiązków umią się wywiązać. świadcząc, 
że prym w piłce nożnej należy do Krakowa. 


Cracovia—Ł. K. S. 2:1 (2:0). 


Obie drużyny w pełnych składach. Gra do pauzy 
prowadzona w zabójczem tempie, ale prawie że 0- 
twarta. Przewaga gospodarzy niezbyt widoczna, z po- 
wodu kolosalnego poświęcenia i ambicji, z jaką Ło- 
dzianic prowadzą grę. Przewyższając technicznie su- 
rowych pod każdym względem swych przeciwników, 
nie wykorzystuje wielu momentów z powodu braku 
celnych strzałów. Druga połowa traci na zaintereso- 
waniu. Drużyny wyczerpane tempem, a do tego je- 
szcze sędzia, p. Landwirth, nie zawsze słusznemi roz- 
strzygnięciami psuje grę, wywołujące burze wycia i 
gwizdów publiki. Zasadniczo Cracovia dużo w Hisz- 
panji się nie nauczyła; ostry start do piłki, gra głów- 
kami, tempo. Ogólnie sądziliśmy, iż coś więcej zoba- 
czymy. Rogów 3 .2 dla Ł. K. S. 


Wisła—Pogoń 2:1 (1:0). 


Mecz podobny do poprzedniego, obfitujacy tylko 
w większą ilość denerwujących momentów. Do pauzy 
gra prowadzona w tempie ostrem wykazuje zdecydo- 
waną przewagę Wisły nad Lwowiakami, grającymi 
nadzwyeżaj leniwie. Przyczynia się prócz tego p. Rzą- 
sasa rozstrzygnięciami dalcko od rzeczywistego stanu 
rzeczy stojąeemi. I tak podyktował wątpliwie 2 kar- 
ne, z których pierwszy Pegoń przestrzeliwuje, dru- 
giego chwyta Wiśniewski, ə upuszczoną piłkę po raz 
drugi bije Garbień, jednak Wiśniewski i tym razem 
trzymą. Najważniejsze, iż zbyt małe zwracał uwagi 
na ostrą grę Pogoni, w przeciwieństwie do dyktowa- 
nych wolnych przeciw Wiśle. Wisła grała nadzwy- 
czaj celowo i górowała nad byłym mistrzem. u które- 
go razi brak etoppingu i gra mało precyzyjna, kła- 
dąca głównie nacisk na jak najspiesznicjsze dojścia 
do strzału. To teź gra przenosiła się z jednei połowy 
na drugą, łecz zwycięstwo zasłużone przypadło dru- 


Śmiertelny strzał przez okno. 


z nich nżytku. 

Przed paru dniami, gdy Scharer pe spożyciu kola- 
cji pomagał synowi zdejmować buty, naglo z podwó- 
rza przez okno padł strzał karabinowy, a kula prze- 
szyła na wylot piersi Schiirera, kładąc go na miej- 
scu trupem. Dochodzenia policyjne ustaliły, że spraw- 
cą morderstwa i autorem anonimów był mieszkaniec 
wsi Jagoni, Jan Jakobsze, który w ostateczności do 
morderstwa się przyznał. Do wykrycia sprawcy przy- 
czynił się też pies policyjny. Sprawca został odsta- 
wiony do prokuratury przy Sądzie okregowym w Zło- 
czowie. 


żynie lepszej taktycznie i technicznie. Przy końcu 0- 
bie drużyny z powodu „spuchnięeia* zwalniają w 
tempie, za to Pogoń podwaja ilość fauli. Po ukoń- 
czeniu zawodów. znoszą. gracze Cracovii Wisłę na ra» 
mionach. Z powodu równej ilości punktów następny 
mecz odbędzie się na neutralnem boisku. Publiczności" 
około 6000. —pbe — 


—— (— —— 


Jasło w październiku. 

Ociężałe miasto na Podkarpaciu, Jasło, wyszło 4 
marazmu i apatji dla myśli obywatelskiej przynaj- 
mniej na czas pewien. Oto we wrześniu odh ły się 
tu wiece sprawozdawcze posłów Petryckiego, Matło« 
sza i Kaweckiego. 

Mimo prób ze strony miejscowych wyznawców Mark 
są i zapobiegliwie przez nią zwerb'wanvch posiłków 
z okolicznych ośrodków fabrycznych, tv wieze te ©. 
panować burdami i hańbowaniem na obecny Rząd 
większości polskiej, dyskusja, jaka się potoczyła po 
referatach rzeczowo ujętych i uchwalane rezolucja, 
zadokumentowały ponad wszelką wątpliwość jedno- 
inyślną zgodę wszystkich, którym pomyślny rozwój 
stosunków państwowych i gospodarczych leży na 
sereu, że tylko silne poparcie przez całe społeczeń- 
stwo polskie obecnego Rządu może uzdrowić nasze fi- 
nause. Wszak społeczeństwo zdaje sobie dokładnie 
sprawę, że błędów popełnionych poprzednio, Rząd na 
swoją odpowiedzialność brać nie może. To też mi- 
mo namiętnego hałasu socjalistycznego, podsyca- 
nego sprawnie przez niepolskie żywioły, pragnie się 
konsolidować, by zapewnić obecnemu Rządowi jak 
najszersze poparcie w jego trudnych do rozwiązania 
różnych problemów gospodarki finansowej. 

Prócz spraw natury polityczno-społecznej, wpłynę- 
ły na ożywienie tego sennego grodu dwa festyny, z 
których jeden urządzony na dochód odmalowania 
kościoła parafjalnego, przyniósł około 80 miljonów 
Mkp. Piękny cel odnowienia świątyni Pańskiej, ścią- 
gnął liczne rzesze ludu wiejskiego, mieszczaństwa 
i inteligencji do parku miejskiego, a przyjęcie pro- 
tektoratu nad festynem przez cenionego w mieście 
i powiecie dła poczynań obywatelskich starostę tu- 
tejszego, p. Zolla, zapewniało z góry powodzenie 
sprawie, dla której nie szczędził życzliwego: swojego 
poparcia. 

Wielką bolączką dla miasta a właściwie dla kon- 
sumentów gazowych jest sprawa opłaty za ten opał. 
Cena jego wzrasta nieproporcjonalnie do ceny za opał 
węglowy. Również i nadmierna podwyżka za światło 
elektryczne spędza niezaniożnym sferom ludności tu- 
tejszej, a zwłaszcza urzędniczej sen z powick. 
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JADWIGA HŁASKOWA. 


GA dzeci lid, 


Powieść. 

(11) 

Gdy zostali na bokv, matka spytała syna: 

> Uzy nie słychać co o wnuku...? 

— Nie. 

=- To źle, myślałam, żo mnie i tem ucieszysz. 

— Tymczasem nie sądzono. 

— Ano, czekajmy, mamy czas. Ładna jest młodu 
pani, lecz tak strasznie cudza i obca; czy ona kiedy 
przystanie do nas duchem, czuciem. Czy zrozumie na- 
sze serca? To córa zimnej północy. 

— Ona jest Ukrainką, tam jest gorąca krew. 

— Być może, zobaczymy, jak ona w niej prze- 
mówi. 

— Zobaczymy. 

Ksenia podeszła do męża. 

— Zaprowadź mnie do pokoju, który mamy zaj- 
mować. Od odurzającego zapachu tych kwiatów, 
strasznie mnie głowa rozbolała... 

— Dobrze. 

Wziął ja pod rękę i uprowadził, przeprowadzony 
zidziwionemi spojrzeniami rodziny. 

Minęło dwa tygodnie. Młodzi spacerowali samotnie, 
jeżdzili łodzią po morzu, tramwajem lub samochodem 
do Nicei i wiedii zupełnie odrębne życie. 

Gdy Wiktor rozmawiał dłużej z matką bywała na- 
dąsana i wysuwała się sama na brzeg morza, lub na 
tarasy ogrodu. 
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Pewnego wieczoru Wiktor po kolacji zagadał się 
z matką kreśląc przed nią i zasłuchaną Luizą swoje 
przeżycia w Rosji. Ksenia wybiegła da ogrodu na 
pierwszy taras i nagle stanęła jak wryta. Ktoś śpie- 
wał po rosyjsku: 

— Założu ja trojku karych.. 

Noc. gwiazdy płoną na E NA od morza 
idzie cudny, chłudny wiatr, jakby od ukraińskich 
pól... i ta pieśń, rodzona pieśń, kto ją śpiewa? 

Ksenię opuścił spokój, rozpłomieniona wbiega na 
wyższe tarasy i widzi na drewnianej ławce jakąś 
męską postać tęsknie śpiewającą. BR Z TOZ- 
wianym włosem stanęła przed śpiewakicm.. 

Z trudnością dobywa głosu: 

— Kto pan jesteś? Skąd?  * 

= A pani? — spytał po rosyjsku. 

— Ja żona właściciela tego ogrodu, ale zrodzona 
jestem na Ukrainie i strasznie za nią tęsknię... — zanio- 
sla się płaczem. 

— 0 Boże! Z jednego kraju jesteśmy, i mnie matka 
Ukraina wyhołubiła. 

Stanął przed nią młody, smukły szatyn. o czarnych, 
wielkich i tęsknych oczach. Ubrany był ubogo bardzo 
ale czysto. 

— Jestem z pod Winnicy. Byłem kiedyś człowie- 
kiem cywilizowanym, profesorem uniwersytetu w Ki- 
jowie, dziś jestem robotnikiem w ogrodzie. Ot złośliwe 
„koleje losu. 

-— Biedny pan jest, ala i mój los smutny, tak tu 
wszystko cudze i obce, obrzydły mi wieczne niebo 
lazurowe, ten zapach kwiatów, skały, morze. Tak 
bym chciała siąść na konia i gnać stepem gdzieś w 
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hezkres. słuchać naszych dziewczyn jak zawodzą. cie 
cha nocką w blasku księżyca. A tu wszystka takia 
abee, ani mowy nie rozumiem, ani mnie ich zabawy, 
nie bawią, poprostu chciałoby się rzucić do morzą. 

— Nie kocha pani męża? — spytał cicho. 

— Niewiem, kocham czy nie kocham, ale to wiem, 
że strasznie tęsknię. „R 3 

— Dawno iu pani? 

— Dopiero trzeci dzień i już mam dosyé. A jak po 
myślę że to cało życie takie, nie! — wykrzyknęła — 
nie wytrzymam. 

Twarz jej jasna zapłonęła. 

— A pan jak się czuje? 

— Ja też tęsknię i zbicram grosze na powrót. 

~ Wracać możecie — szepnęła — jesteście wolni. 
wolni. 

— Tak, miałem żonę, umarła mi w Kijowie na ty- 
fus i jak mieli bolszewicy wracać — uciekłem. In- 
teligencję tępili bez miłosierdzia, oparłem się aż na 
tym jasnym brzegu, ale on dla mnie taki czarny, 
wieczna noc mi w duszy panuje. 

Z domu dobiegło wołanie. 

— Ksenia, gdzie jesteś?! 

— Mąż woła, muszę wracać ale będziemy się wi+ 
dywać, prawda? Będzie lżej. 

— Ja tu jeszcze pewnie całą zimę naszą zostaną 
i dopiero na wiosnę do kraju wrócę. 

-- Szczęsny z pana człowiek. 

— I wrogom nie życzę takiego szczęścia. Pani ma 
mąża, dom, jedwabne życie, 

— Nio mówmy o tem, będziemy się widywać. , 

A (C. 4. n.). * 
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PRZEWYBORNY TŁUSZCZ ROŚLINNY, 


zawiera 100'b czystego tłuszczu z orzechów kokosowych. 
Przedstawiciel: M. VORZIMMER, Kraków. 
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KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI: UT AJA. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra. Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemna i mętna lub taż 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
zawroty głowy. Silne podenerwowanic. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie silny bòl, Który się rozchodzi ku 
stronie tylnej — pasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stołcową. 
Brak tchu oraz ból w płecach i klatce piersiowej (na przestrzałj. Niekiedy wymioty. żółcią dreszczę, żimne poly, żółtaczka 


Bliższych informacji udziela: Aptekarz-fizjolog N, NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5, 


„Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Antoni Krzywy. 
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DOSZUKUJĘ większego 
I mieszkania, nadającego 
się do otwarcia przedsię- 
biorstwa handlowego. Wa- 
runki z podaniem adresu 
uprasza się nadsyłać do 
Adm. „Gońca Krak. « pod 
„Przedsiębiorstwo“. 1061 


MIESZKANIA o dwóch 
pokojach z kuchnią i 
światfim ciektrycznem po- 
szukuję od 1-go stycznia. 
Dam wysokie odstępne, 
ewentualnie węgiel. Zgło- 
szenia uprasza się nadsy- 
łać do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Rzetelność“. 1058 


MIESZKANIA o czterech 
lub pięciu pokojach 
kuchnią, łazienką i świa- 
tłem elektrycznem poszu- 
kuje się zaraz, Łaskawe 
zgłoszenia przyjmuje Adm. 
Gońca kr. pod „Zysk*.995 


| Poszukują posady | 


LEŚNIK, żonaty, poszukuje 

posady od 1-go stycznia, 
pasida kilkuletnią prakty- 
kę i dobre świadectwa. 
Oferty uprasza się nadsy- 
łać do Adm. „Gońca Krak.“ 
pod „Leśnik“. 1063 


O Z 
MASZYNISTKA, pisząca 
biegle na maszynie, 
poszukuje posady zaraz. 
Zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administr. „Gońca 
| Krak.“ pod „Maszynistka”. 
1062 


QBEME posadę gospo- 
dyni u samotnego pana 
na prowincji. Świadectwa 
chlubne  kilkunastoletniej 
pracy okażę na żądanie. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. 


„Gońca Krak.“ dla „Go- 
spodyni'. 1060 
RAWNIK, z ukończoną 


szkołą handlową przyj- 
mie posadę biurową w go- 
dzinąch przedpołudniowych 
Zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administr. „Gońca 
Krak.“ pod „Rutyna”. 1059 


KASIN IRKA z długoletnią 

praktyką poszukuje po- 
sady w większej firmie. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Gońca Krak.“ pod „Ka- 
Sjerka”. 1065 


| Różne | 


MASZYNY do szycia zna” 
nej dobroci 
„Kasprzyckiego“ 
Tanio - Hurtowo - Detalicze 
nie - Raty - Skład fabryczny 
Warszawa Marszałkowska 
l. 153. Zamawiać można 
listownie. 4056 


ROWERY. „Puch* nowe, 
t okazy nie” do nabycia: 
Kraków, i ókowska iat 

6W64 


DANIĄ w kremowym ko- 
s stjumie, która przyje- 
chała do Dębicy w kumy 
dnia 2 września, a odje* 
chała w kierunku Rzeszo« 
wa nocnym pociągiem w 
towarzystwie jednej Pan! i 
Pana, proszona jest o po- 
danie swego adresu wia- 
domej jej Osobie która ją 


Śledziła. . Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca Krak.“ ae 
„Spokojna jesień“, 154 


SPRZEDAM 7 obrazków 
ręcznie malowanych za 
700.000. Mkp. Zgłoszenia 
Retotryka 9. parter pierw- 
sze drzwi na lewo. 1028 
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SZUKAM tą drogą szla- 
chetnej Pani, wieku 30 
do 40 lat, okazałej tuszy, 
która może pomóc w otrzy= 
maniu posady handlowco= 
wi, lub udzieli takowej w 
jej własnej rezydencji, w za- 
mian pozostanę jej jedy- 
nym przyjacielem, który 
uleczy wszelkie jej smutki 
życia. Zgłoszenia do Adm. 
Gofica Krak. pod „30 wio- 
sen życia“, 6153 


SOBA w średnim wieku, 

przystojna, inteligentna, 
z towarzystwa, poszukuje 
mężczyzny w odpowiednim 
wieku, przystojnego, inte- 
ligentnego i wesolego u- 
sposobienia do towarzt- 
stwa. Zgłoszenia do Adm. 
„Gońca Krak.“ pod i 
jazń“. 057 


YMPĄTYCZNA inteli- 
e gentna blondynka pra- 
gnie pozna ać WE calp- 
warzyskim "SZCZYZNĘ do 
lat 30, intej'EET'DEgO Wa 
odpowiednim E gk 

(dw zgł a przyje 
ÓW OGońca krak, 


Pod „Blondyn“ F 1911 


Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


